
Przed sesig S&P
Posiedzenie
Prezydium PS@P

WARSZAWA (PAP)
W Warszawie odbyło się 

pod przewodnictwem Jaro­
sława Iwaszkiewicza posie­
dzenie Prezydium Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju, 
poświęcone omówieniu zbli­
żającej się sesji Światowej 
Rady Pokoju, która odbędzie 
się w Sztokholmie 5 kwiet­
nia br.

Prezydium postanowiło zwo 
łać na dzień 14 bra. plenarne 
posiedzenie Polskiego Komi­
tetu Obrońców Pokoju, celem 
przedyskutowania proble­
mów, które będą tematem 
obrad sesji, tj. rozbrojenia i 
zakazu broni atomowej.

Pierwsze
wyjazdowe
posiedzenie
Komisji Kultury WRN
w Międzychodzie

W najbliższą środę, 14 bm., 
Komisja Kultury Woj. Rady 
Narodowej w Poznaniu organi­
zuje w Międzychodzie pierw­
sze tego typu wyjazdowe posie­
dzenie Komisji, poświęcone a- 
nalizie spraw kulturalnych w 
powiatach Międzychód, Nowy 
Tomyśl, Środa. Na posiedzeniu, 
w którym przewidziany jest u- 
dział przedstawiciela Rady Pań 
stwa, aktyw kulturalny dokona 
m. in. wymiany doświadczeń ze 
swej pracy w wymienionych 
powiatach.

Wyjazdowe posiedzenie Ko­
misji Kultury, której przewod­
niczącym jest Eugeniusz Pauk- 
szta, stanowi dalszy dowód oży­
wionej działalności Komisji. 
Warto przy tym dodać, że w 
najbliższych tygodniach Komi­
sja przygotowuje dwie nowe 
ciekawe imprezy: wojewódzką 
naradę plastyczną oraz w dru­
giej połowie kwietnia — wiel­
ką naradę ideowo-artystyczną 
wszystkich związków twórczych 
Poznania, celem przedyskutowa 
nia aktualnych problemów w 
dziedzinie kultury i sztuki.

(m)

15 nowych siłowni 
ciepłowni a hydroelektrowni
budować będziemy w br.

' WARSZAWA (PAP)
Doniosłe znaczenie, jakie dla dal 

szego rozwoju naszej gospodarki 
ma rozbudowa przemysłu energe­
tycznego sprawiło, że zadania in­
westycyjne w pierwszym roku pla 
nu 5-letniego w dziedzinie energe­
tyki są znacznie większe niż w mi­
nionych latach. Kredyty na te cele 
są o 18 proc, wyższe niż w roku u- 
biegłym. Cechą charakterystyczną 
tegorocznego planu inwestycyjne­
go energetyki jest umieszczenie na 
pierwszym miejscu budowy no­
wych elektrowni.

Na terenie całego kraju prowa­
dzimy w bież, roku budowę 15 no­
wych elektrowni. 12 z nich to obiek 
ty, których wznoszenie rozpoczę­
liśmy w planie 6-letnim.

Dla lepszego zaopatrzenia prze­
mysłu 1 ludności miast w gorącą 
Wodę, parę technologiczną i ciepło

Naczynia aluminiowe 
tańsze o 2O°/o

W związku ze wzrostem 
krajowej produkcji alumi­
nium i znacznym zwiększe­
niem zaopatrzenia rynku w 
naczynia aluminiowe z 
dniem 12 bm. ceny tych na­
czyń zostaną obniżone prze­
ciętnie o 20 proc.

w numerze

na stronie III 
publikujemy 
obszerne fragmenty

ankiety „Głosu”
na temat

zwalczania
chuligaństwa
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W Warszawie
obraduje II Kongres

Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego
WARSZAWA (PAP)

II Kongres Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego 
rozpoczął obrady rano 10 bm. w Pałacu Kultury i 
Nauki w Warszawie. Na obrady tej najwyższej władzy 
Stronnictwa przybyło ponad 650 delegatów wybranych 
na zjazdach powiatowych ZSL, które — podobnie jak 
cala kilkumiesięczna kampania przygotowań do Kon­
gresu — przebiegały w atmosferze dużego zaintereso­
wania ogółu chłopów, w atmosferze ożywienia pracy 
kól Stronnictwa.

Na sali obrad obok starych, 
zasłużonych weteranów ru­
chu ludowego, uczestników 
strajków i manifestacji chłop 
skich z okresu Polski sana­
cyjnej, zasiedli liczni przed­
stawiciele młodego pokolenia 
wsi polskiej.

Liczni delegaci — szczegól­
nie kobiety — przybyli na 
Kongres w barwnych, regio­
nalnych strojach.

Nad stołem prezydialnym 
w sali, w której odbywa się 
Kongres — zielone sztandary 
organizacji ZSL-owskich z 
całego kraju. Pod sztandara­
mi wielki emblemat ZSL oraz 
napis: „Sojusz robotniczo- 
chłopski fundamentem Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej".

Delegaci serdecznymi okla­
skami witają wchodzących 
na salę członków władz na-

do ogrzewania mieszkań — prowa­
dzone będą intensywne prace w e- 
lektrociepłowniach: „Żerań** oraz 
„Łódź 11“ i w Bielsku.

Zakończenie w br. budowy du­
żych elektrowni — Czechnlca 1 Ja­
worzno II oraz uruchomienie „Sta­
lowej Woli** polepszy w znacznym 
stopniu zaopatrywanie okręgu po­
łudniowo-wschodniego w energię 
elektryczną. Oddanie do ekspioata 
cji nowej elektrowni w Ostrołęce 
1 trzykrotne zwiększenie mocy „El 
bląga“ poważnie złagodzi trudną do 
tychczas sytuację energetyczną w 
północno-wschodniej części kraju.

W br. kontynuowane będą prace 
ęrzy budowie naszej pierwszej w 
Polsce elektrowni, opalanej wę­
glem brunatnym w Koninie. Dwu­
krotnie większą moc końcową niż 
Konin, posiadać będzie budowana 
w woj. krakowskim elektrownia w 
Skawinie.

Z początkiem br. przystąpiliśmy 
do budowy trzech dalszych elek­
trowni. Pierwsza z nich — to duża, 
równa mniej więcej mocą elektrow 
ni „Powiśle" w Warszawie, elek­
trownia w Blachowni. Dwie dalsze 
inwestycje — to hydroelektrownie 
na Sanie w okolicach miejscowości 
Myszkowcc oraz na Brdzie koło Ko 
ronowa.

Przewiduje się w planie inwesty­
cyjnym na rok 195G oddanie do eks 
ploatacji około 15 turbozespołów o 
łącznej moc” kilkuset megawatów

czelnych Stronnictwa z pre­
zesem ZSL — Władysławem 
Kowalskim, prezesem Rady 
Naczelnej Wincentym Bara­
nowskim i wiceprezesami 
NKW ZSL — Stefanem Igna- 
rem i Czesławem Wy cechem 
na czele.

Gorąco wita sala gości Kon 
gresu: członków Biura Poli­
tycznego KC PZPR: Józefa 
Cyrankiewicza, Franciszka 
Jóźwiaka, Zenona Nowaka, 
Edwarda Ochaba, Konstante­
go Rokossowskiego i Romana 
Zambrowskiego, sekretarza 
generalnego CK Stronnictwa 
Demokratycznego Leona 
Chajna oraz przedstawicieli 
organizacji społecznych.

Delegaci witają również 
członków delegacji Bułgar­
skiego Ludowego Związku 
Rolniczego (BZNS) z sekre­
tarzem BZNS, zastępcą prze­
wodniczącego Rady Mini­
strów Ludowej Republiki Buł­
garii Georgi Trajkowem, de­
legację Demokratycznej Par­
tii Chłopskiej Niemiec (DBP) 
z przewodniczącym DBP, za­
stępcą przewodniczącego Iz­
by Ludowej — Ernestem Gol- 
denbaumem — na czele, oraz 
przedstawiciela chłopów z 
Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej.

Obrady zagaja nestor ru­
chu ludowego, prezes Rady 
Naczelnej ZSL — W. Bara­
nowski.

Gdy mówca ogłasza II Kon­
gres ZSL za otwarty, delega­
ci wstają z miejsc i śpiewają 
„Gdy naród do boju".

Z kolei dokonano wyboru 
przewodniczącego oraz pre­
zydium Kongresu. Przewód-

Z AKCJI
PRZE Cl W POWODZIO WEJ
W gromadzie Siedlice (pow. 
Opole) wytworzył się na rzece 
Stobrawie zator na przestrzeni 
około 9 km. Wskutek niebez­
piecznego spiętrzenia wody wsi 
groziła powódź. Energiczna ak­
cja prołoadzona przez miejsco­
wą ludność oraz oddział sape­
rów zażegnała niebezpieczeń­
stwo. Woda zalała jedynie 

nisko położone łąki.
Na zdjęciu: współpraca wojska 
z ludnością w akcji przeciw­

powodziowej.
CAF - fot. Seko

Około 45C przedstawicieli z wszy­
stkich powiatów województwa po­
znańskiego brało udział w ub. so­
botę i niedzielę w obradach III 
Zjazdu Delegatów Wojewódzkiego 
Związku Gminnych Spółdzielni w 
Poznaniu. Nad wygłoszonymi spra­
wozdaniami Zarządu WZGS, Wo­
jewódzkiej Rady Spółdzielczej i 
inspektora Centrali Rolniczych 
Spółdzielni toczyła się w drugim 
dniu zjazdu ożywiona dyskusja, w’ 
której wzięło udział ponad 30 de­
legatów. Dyskutanci zajmowali się 
probiemami, mającymi pierwszo­
rzędne znaczenie dla poprawy za­
opatrzenia wsi oraz dla pełnego 
przywrócenia zasad spółdzielczych 
w pracy blisko 370 tysięcy człon­
ków GS-ów.

Zbigniew Szatkowski, członek 
GS w Rogoźnie, powiat obornicki, 
zajął się sprawą podziału wypra­
cowanych przez poszczególne spół­
dzielnie nadwyżek: z 149 milionów 
zł wypracowanych w ub. r. przez 
wszystkie podległe WZGS-owi pla­
cówki — ponad 90 min. zł przypa­
da na gminne spółdzielnie. W wo­
jewództwie poznańskim nie ma już 
ani jednej spółdzielni pracującej 
ze stratami, ale zgodnie z dotych­
czas obowiązującym statutem — 
wszystko jedno czy GS-y w da­
nym powiecie ł województwie 
przynoszą zysk czy też nie — 20 
proc wypracowanej nadwyżki 
przeznacza się dla CRS na fundusz 
wyrównawczy strat.

niczącym wybrano prezesa 
ZSL — Wł. Kowalskiego. W 
prezydium zasiedli czołowi 
działacze Stronnictwa ze 
wszystkich stron kraju.

W skupieniu słuchają de­
legaci referatu prezesa ZSL 
— Wł. Kowalskiego pt. „Do­
robek dziesięciolecia Polski 
Ludowej i działalność ZSL".

Wśród oklasków na mów­
nicę wchodzi, by powitać 
Kongres w imieniu Komitetu 
Centralnego PZPR, sekretarz 
KC PZPR — Edward Ochab.

Przemówienie powitalne wy 
głasza następnie w imieniu 
Stronnictwa Demokratyczne­
go sekretarz generalny CK 
SD — L. Chajn.

Z kolei wiceprezes NKW 
ZSL — S. Ignar wygłosił re­
ferat pt. „Sprawozdanie z 
działalności ZSL w dziedzinie 
rolnictwa od I do II Kongre­
su ZSL i zadania w dziedzi­
nie planu 5-letniego".

Po południu Kongres przy­
stąpił do dyskusji nad wygło­
szonymi referatami.

Druga dzień obrad
Drugi dzień obrad rozpoczął 

się od sprawozdania Głównej 
Komisji Rewizyjnej i wybo­
rów komisji kongresowych.

Sprawozdanie Głównej Ko­
misji Rewizyjnej Stronnictwa 
wygłosił jej przewodniczący 
Jan Madejczyk. Komisja uzna 
ła za słuszną w całej rozciąg­
łości działalność organizacyj­
no - polityczną kierownictwa 
NKW oraz gospodarkę finan­
sową w okresie sprawozdaw­
czym. W związku z tym prze-- 
wodniczący Głównej Komisji 
Rewizyjnej postawił wniosek 
o udzielenie absolutorium u- 
stępującym władzom naczel­
nym ZSL.

Po powołaniu komisji kon­
gresowych: matki, mandato­
wej i wnioskowej, kontynuo­
wano rozpoczętą w poprzed­
nim dniu dyskusję.

Po 1I( Zieździe delegatów WZGS

Społeczna kontrola chłopów
podstawą spółdzielczości samopomocowej

Załoga „Słomfla“ zgłasza •seRtrplas

Wykryte rezerwy 
zwiększy produkcję

W sobotę robotnicy „Sto-i.i- 
la“ licznie przybyli do nowo- 
wybudowanej, pięknie przykra 
nej hali, by uczestniczyć w pod 
pisaniu kontrplanu, opracowa­
nego w oparciu o wnioski, zglo 
szone w ezasie dyskusji nad 
Pięciolatką. Podobnie, jak w in 
nych zakładach, odwołanie się 
do inicjatywy, wieloletniej.^ do 
świadczenia i ofiarności robot­
ników, inżynierów i pracowni­
ków administracyjnych, miało 
duży wpływ na wykrycie re­
zerw, tkwiących w poszezrgół- 
nysh działach i wytyczenie za­
dań na najbliższe lata. Mówi! 
o tym obszernie dyr. Piotr Jew 
pak w referacie na temat kontr 
planu.

— W ciągu kilku tygodni, po roz 
poczęciu dyskusji w „Stomilu**, za 
stosowano wiele wniosków, które u 
możliwiły już w lutym br. zwięk­
szenie zdolności produkcyjnej wal­
cowni o 15 proc., działu wulkaniza­
cji opon traktorowych o 13 proc.

W dalszym ciągu swego refe­
ratu, dyr. Jewpak przedstawił 
kontrplany innych działów:

— Pierwsza koncepeja, wysunię­
ta przez załogę, przewidywała, że 
począwszy od 1359 roku „Stomil** 
będzie produkował rocznie o prze­
szło 60 tys. opon samochodowych 
więcej niż przewidywały założenia 
centralnego zarządu. Ponieważ dys

Jakie filmy
zakupiliśmy ostatnio 
zagranicą ?

WARSZAWA (PAP)
W ciągu ostatnich kilku tygodni 

Centrala Wynajmu Filmów dokona 
ła szeregu transakcji, w wyniku 
których nabytych zostało wiele no 
wych filmów produkcji różnych 
krajów. Oto wykaz ostatnich za­
kupów filmowych:

W Związku Radzieckim nabyliś­
my nową ekranizację powieści Ma­
ksyma Gorkiego „Matka". W fil­
mie tym rolę tytułową odtwarza 
znakomita aktorka — Wiera Ma- 
recka. Jednocześnie zakupiliśmy w 
ZSRR filmową adaptację komedii 
Szekspira „Wieczór Trzech Króli**. 
Inne pozycje radzieckie, to kome­
die: „Sałtanat** i „Maksym Pierie- 
pielica** oraz sensacyjny film „W 
kwadracie 45“. i

Zakupy, dokonane ostatnio we 
Francji, obejmują aż dziesięć fil­
mów. Wśród nich na szczególną u- 
wagę zasługują: głośny film C. Au 
tant-Lara „Diabeł wcielony" z Ge­
rard Fhilipe i Micheline Presie w 
rolach głównych, „Ali Baba" — 
reż. Beckera z Fernandelem, „A- 
gencja matrymonialna** — reż. Le 
Chańois z Lernardem Blierem, 
„Bezpańskie psy bez obroży** — z 
Jean Gąbinem oraz „Bel Ami“ we­
dług powieści Maupassanta. Pozo­
stałe filmy francuskie, to: „Wio­
ska cudów** z włoską aktorką — 
Lucią Boże, „Królowa Margot** wg 
Dumasa, „Ludzie w bieli", „Przy­
jaciółki nocy" oraz „Sąd Boży".

Mające już u nas ustaloną wyso­
ką ocenę pod względem artystycz­
nym filmy włoskie reprezentują 
wśród najnowszych zakupów do­
konanych przez CWF trzy nastę­
pujące dzieła: „Mąż dla Anny 
Zaccheo" — reż. G. de Santisa ze 
znaną aktorką Silvaną Pampanini 
w roli głównej, „Dziewczęta z Pla­
cu Hiszpańskiego" i „Dziewczęta 
telefonistki".

Zdaniem chłopów — mówi dy­
skutant — dla powiatów i wo­
jewództw, w których wszystkie 
spółdzielnie przynoszą dochód, na­
leży przewidzieć niższą procento­
wo stawkę na rzecz CRS, a różni­
cę przeznaczyć na inwestycje 
miejscowe. Odciąży to poważnie 
fundusze państwowe i będzie bodź­
cem do rozwinięcia przez samorzą. 
dy spółdzielcze aktywniejszej wal­
ki o rentowność każdej GS.

Delegaci piętnowali wypadki 
przerzucania towarów przecenio­
nych z GS-ów do dużych miast — 
Gniezna i Poznania, podczas gdy 
z okazyjnej, tzw. „bazarowej** 
sprzedaży chcą również korzystać 
ludzie na wsi.

Nie szczędzono także słów kry­
tycznych Zarządowi Wojewódzkie­
go Związku. W Gnieźnie Powiato­
wy Związek GS nie ma odpowied­
nich magazynów. Część towarów 
magazynuje się w nieodpowied­
nich warunkach, a część na po­
wietrzu. co powoduje duże nieraz 
straty. Mimo to od 5 lat wniosek 
o urządzenie odpowiedniego ma­
gazynu nie może się doczekać w 
WZGS-ie załatwienia. Spółdzielcy 
z Kuślina (pow. Nowy Tomyśl) do. 
tarczyli ponadplanowe zboże już 

przed trzema miesiącami, otrzy­
mali talom na zakup samochodu 
ciężarowego i dotychczas czekają, 
a samochód (okazało się to dopie­
ro na zjeździe)... stoi na Jakiejś
wystawie WZGS.

kusja wykazała większe możliwo­
ści, a równocześnie zaszły pewne 
zmiany w programie produkcyj­
nym — mówił m. in. dyrektor — 
postanowiono zwiększyć produkcję 
opon do samochodów osobowych o 
dalsze 1R9 tys. Ogółem w roku 19G0 
„Stomil" będzie produkował 3 razy 
więcej opon do samochodów oso­
bowych, 2 razy więcej opon trakto 
rowych i o 36 proc.- więcej opon do 
samochodów ciężarowych niż obec­
nie.

Jeszcze większe efekty przynie­
sie realizacja kontrplanu dla dzia­
łu opon rowerowych.

Pierwszy kcntrplan — informo­
wał dalej dyrektor — niewiele od­
biegał od ustalonych założeń i prze 
widywał, że — mimo zwiększenia 
produkcji — opon rowerowych bę­
dzie jeszcze o co najmniej 1/3 mniej 
niż wynosi zapotrzebowanie. Ostat 
ni kontrpłan, opracowany po omó 
wieniu wszystkich możliwości i 
przy współpracy z technologami i 
konstruktorami, zakłada osiągnię­
cie potrzebnych w sprzedaży ilości 
opon bez konieczności budowy no­
wej hali. ,,

Jeszcze nie przebrzmiały sło­
wa dyrektora, gdy na trybunę 
zaczęli wchodzić robotnicy, by 
wyrazić swe poparcie dla kontr 
planu oraz odczytać zobowiąza 
nia działów dla uczczenia tego 
doniosłego wydarzenia w życiu 
fabryki. O tym, że ofiarna pra­
ca dla kraju przynosi korzyści 
i robotnikom świadczyła i dru­
ga część zebrania, kiedy rozda­
no wśród 530 robotników na­
grody pieniężne i rzeczowe o 
łącznej wartości ponad 178 tys. 
zł za osiągnięcia w wykonaniu 
planu S-letniego.

V Marzeninie 
ś Obrowie
chłopi zaczęli 
gospodarować
po nowemu

Ostatnia wiadomość brzmi: 
Dwie nowe spółdzielnie w na­
szym województwie. Gdzie? W 
Marzeninie — pow. Wrziśnia 1 
Dąbrowie Starej w pow. nowo- 
tomyskim- W tych starych 
wsiach powstały spółdzielnie 
typu Ib.

W Marzeninie na gospodarkę 
Kolektywną zdecydowało się 13 
rolników. Przewodniczącym za­
rządu wybrano Romana Kwapi 
szewskiego. Spółdzielnię produk 
cyjną w Dąbrowie Starej zorga 
nizowalo 14 gospodarzy. Zarzą­
dem kierować będzie — Jan 
Fludra.

Razem w miesiącu marcu br. 
powstało w naszym wojewódz­
twie 12 nowych gospodarstw ze­
społowych.

Poza tym wielu rolników na­
szego województwa wstępuje 
do już istniejących spółdzielni. 
W okresie tylko 2 miesięcy pod 
pisało spółdzielczy statut 1.198 
gospodarzy. Np. w powiecie sza 
motulskim do starych spółdziel 
nr zgłosiło się 147 chłopów.

Wybrana przez delegatów komi­
sja wnioskowa opracowała na pod­
stawie głosów w dyskusji zalece­
nia mające na celu umożliwienie 
bezpośredniego zaopatrywania GS 
przez poszczególne centrale hurto­
we oraz rozwój życia kulturalnego 
na wsi i zwiększenia roli samorzą­
dów.

Zadania, jakie delegaci postawili 
na najbliższy okres przed spółdziel 
czc-ścią samopomocową, sprecyzo­
wano w podjętej na zjeździe u- 
chwale. Czytamy w niej m. in.:

„Spółdzielczość samopomoco­
wa, jako najbardziej powszech­
na i masowa forma prostej ko­
operacji, winna być przykła­
dem wyższości gospodarki u- 
społecznionej nad indywiduaL 
ną oraz zachętą do przecho­
dzenia do wyższych form go­
spodarowania.

370 tysięcy członków gmin­
nych spółdzielni i tysiące dzia­
łaczy samorządowych muszą 
widzieć w naszej spółdzielni 
szkolę zespołowego gospodaro­
wania, która swą codzienną 
pracą wychowuje wieś’i wska­
zuje drogę zmierzającą do jej 
uspołecznienia. **

Uczestnicy Zjazdu wybrali nową 
Wojewódzką Radę Spółdzielczą o- 
raz 15 delegatów na II Krajowy 
Kongres Spółdzielczości Zaopa­
trzenia i Zbytu, który odbędzie się 
w kwietniu. (Tad)



Historia
potwierdza

SŁOWA o wyższości ustroju so­
cjalistycznego, przy głębokim 
uzasadnieniu naukowym, zy­

skują szczególnie na ważkości je­
śli sprawdzić ich słuszność w ży­
ciu, w zestawieniu z faktami hi­
storii rozwoju narodów. Spraw­
dzanie zresztą, jest bez porówna­
nia łatwiejsze od głęboko teore­
tycznych rozważań czy pamięcio­
wego wykuwania sformułowań.

Jak bowiem pewne prawa w fi­
zyce najłatwiej ocenić po ich dzia­
łaniu w otaczającej nas naturze, 
tak i prawidłowości w życiu spo­
łeczeństw najbardziej przemawia­
ją jeśli sprowadzić je do konkret­
nych rezultatów osiągniętych przez 
społeczeństwa. Oto przykład:

Nawet przy najbardziej upartym 
nieuznawaniu osiągnięć pierwszego 
socjalistycznego państwa nie uda 
się na pewno nikomu zignorować 
faktu, że Związek Radziecki ist­
nieje, że wbrew woli imperiali­
stów potężnieje, że zwyciężył w 
wojnie z faszyzmem ratując naro­
dy Europy przed zagładą, że Ro­
sja, która 38 lat temu była naj­
bardziej zacofanym krajem, obec­
nie przoduje na świecie. Także to, 
że przez pierwsze lata istnienia 
Związek Radziecki pozostawał w 
osamotnieniu, otoczony wrogością 
imperializmu i nie tylko utrzymał 
się. ale również rozwinął w stop­
niu i tempie niespotykanym, że o- 
becnie socjalistyczna idea stanowi 
fundament rozwoju wielu krajów 
w Europie i Azji — to wszystko 
są fakty. Mówił o tym na XX Zje- 
ździe N. S. Chruszczów — ocenia­
jąc sytuację międzynarodową.

„Główną cechą naszej epoki jest 
to, że socjalizm wyszedł poza ra­
my jednego kraju i przekształcił 
się w system światowy. Okazało 
się, że kapitalizm nie był w sta­
nie przeszkodzić temu epokowemu 
procesowi. Równocześnie istnienie 
dwóch przeciwstawnych świato­
wych systemów ekonomicznych — 
kapitalistycznego i socjalistyczne­
go, systemów rozwijających się 
według odmiennych praw i w prze 
ciwnych kierunkach, stało się nie­
zaprzeczalnym faktem.“

Tak to pionierska mi9ja postępu 
na świecie, jaka przypadła w u- 
dzlale narodowi radzieckiemu, zo­
stała z honorem przez robotników 
i chłopów Kraju Rad spełniona.

I słusznie dziś można stwierdzić, 
że sytuacja, w której znajdował 
się ZSRR w minionym okresie 
międzywojennym należy do bez­
powrotnej przeszłości.

600 milionowa Chińska Republi­
ka Ludowa, Polska, która w okre­
sie jedenastu lat potrafiła stanąć 
w rzędzie pierwszych państw Eu­
ropy, Albania, Bułgaria, Czecho­
słowacja, NRD, Rumunia i Węgry 
— oto blok socjalizmu — państwa 
obozu pokoju. Kraje, w których 
gospodarka socjalistyczna rozwija 
się w kierunku coraz większego 
zaspokajania potrzeb materialnych 
i kulturalnych społeczeństwa, nie­
przerwanego rozszerzania i dosko­
nalenia produkcji na bazie naj­
wyższej techniki. Socjalistyczny 
system światowy jest siłą przyspie 
szającą proces rozkładu kapitaliz­
mu.

Istnienie i nieustanny rozwój 
państw socjalizmu, zdecydowanie 
pokojowa polityka, wywierają 
przemożny wpływ na całą sytua­
cję międzynarodową.

Zwycięstwo socjalizmu w sferze 
idei postępuje w parze ze zwycię­
skim pochodem naszych narodów 
w dziedzinie produkcji dóbr mate­
rialnych. Oto na przykład (jeśli 
chodzi o tempo rozwoju) w ciągu 
ostatniego ćwierćwiecza produkcja 
przemysłowa w Związku Radziec­
kim wyrosła przeszło 20-krotnie, 
podczas kiedy w ciągu tego same­
go okresu w USA (kraju ntedo- 
tkniętym wojną) produkcja ta 
wzrosła dwukrotnie. Przy tym 
znamiennym wydaj e się, że pro­
dukcja świata kapitalistycznego 
jako całości wzrosła nawet znacz­
nie mniej aniżeli 2 razy. Jednak 
i te osiągnięcia przemysłu kapi­
talistycznego możliwe były tylko 
poprzez stale rosnący wyzysk lu­
dzi pracy, potęgowanie zbrojeń i 
ciągłą penetracją w krajach zależ­
nych i słabo rozwiniętych. Pogłę­
bianie się sprzeczności socjalnych 
w krajach kapitalizmu — oraz 
wzrost świadomości ludów na ca­
łym świecie powoduje dalsze kur­
czenie się sfery wyzysku kapitali­
stycznego.

Rezoiucja XX Zjazdu stwierdza: 
... „powstała wielka strefa po 

knju, do której należą zarówno 
socjalistyczne, jak i n’e socja. 
listyczne pokojowe państwa 
Europy i Azji, obejmująca prze 
szło połowę ludności kuli ziem, 
sklej?*

Powstała 1 rozszerza się, potęż­
nieje i zdobywa coraz to nowe mi­
liony gorących zwolenników wśród 
mas pracujących całego świata, 
które dostrzegają na konkretnych 
faktach historycznych wyższość u- 
stroju socjalistycznego, coraz grun 
towniej rozumieją, że niesie on 
spełnienie odwiecznych pragnień 
ludzkich.

HEL.

Orcga P2PS i ZSL jest ws
bo wspólne są c©le 

klasy robotniczej i pracuiącyeh cMopów
Przemówienie sekretarza KC PZPR E. Ochafea

wygłoszone na II Kongresie Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego
DRODZY PRZYJACIELE! wypracowanie dóbr materiał cji PZPR jak i ZSL, a przede 
W imieniu KC PZPR ser- nyc^ pozwalających na dalsze wszystkim głębszy niż dotych-

decznie witam delegatów II Podnoszenie. st°Py. życiowej czas związek z masami pracu- 
Kongresu ZSL i przekazuje ma! Pracu^cych nuast 1 wsl» j^cymi wsi dla dalszego rozwi-
Wam nasze gorące, braterski^ ^e' ’ania,ich tw6rc^' inicjatywy

dowej Ojczyzny. w walce o wzrost produkcji, w
Droga PZPR i ZSL jest walce przeciw biurokratyzmo- 

współna, jak wspólne są cele, wi, klikowości i kumoterstwu, 
do których zmierza klasa ro- II Kongres ZSL obraduje w 
boinścza i chłopstwo pracują- okresie, gdy w całym świecie 
ce. ZSL jest silnym i nie- miliony ludzi pracy dyskutują 
zbędnym ogniwem naszego nad historycznymi uchwałami 
Frontu Narodowego. Wasze
sukcesy są i naszymi sukce­
sami.

Drogi nasze zeszły się w 
walce o szczęście i dobrobyt lu-

robotnicze pozdrowienia.
W walce z okupantem i ro­

dzimymi faszystami, w pracy 
nad dźwignięciem z ruin naszej 
umęczonej Ojczyzny, w twór­
czym trudzie budownictwa so­
cjalistycznego w mieście i na 
wsi, umacniał się i zacieśniał 
braterski sojusz robotników i
chłopów, rozwijało się również du polskiego, o siłę Polski Lu- trwałego pokoju.

dowej, o pokój i przyjaźń mię-
działanie potężnej partu robot- Jednym z głównych na- 
niczej z wiernym jej sojuszni- szych wspólnych zadań, ry­
kiem — Stronnictwem Ludo- nikających z planu 5-letnie- 
wvm go, jest dalszy rozwój spół-

‘ ‘ ' dzielczości produkcyjnej dro- downictwa komunistycznego,
Jesteśmy głęboko przekona- gą umacniania istniejących i dodają i nam nowych sił — u- 

ni, że ta zrodzona we współ- zakładania na zdrowych pod- twierdzają wiarę w szerokich 
nych bojach i wspólnym tru- stawach nowych spółdzielni, masach naszego narodu w slusz 
dzie braterska przyjaźń i co- Dalszy rozwój ruchu spół- ność obranej przez nas drogi 
raz ściślejsza współpraca mię- dzielczości produkcyjnej jest do lepszego, szczęśliwszego ży- 
dzy nami będzie się nadal roz- niezbędnym warunkiem budów- cia.
wijać i umacniać dla dobra i nictwa socjalistycznego w na- Pracowite ręce chłopów pe- 
szczęścia mas pracujących w szym kraju, niezbędnym warun zetpcrowców i zeteselowców, 

kiem szybkiego rozwoju rolnic­
twa i dobrobytu naszego na­
rodu.

Będziemy ze wszech miar 
słusznej polityce naszej władzy pomagać w rozwijaniu pro- 
robotniczo - chłopskiej prze- stych form kooperacji, a

_„ „ - zwłaszcza w rozwijaniu ru-kształcihsmy naszą o.czyznę z chu spółdzielczości produk- 
kraju zacofanego i słabego w cyjnej.
mocny kraj nowoczesnego prze- Będziemy udzielać spół-
mysłu, rozwijającej się oświaty dzielczości produkcyjnej
i wszechstronnej pomocy tak

y* politycznej jak i gospodar-
Stworzyliśmy niezbędną pod- czej, a jednocześnie będziemy półtoramilionowej armii pe 

stawę dla dalszego rozwoju roi nadal pomagać chłopom go- zetperowskiej towarzyszyć bę 
nictwa w oparciu o mechaniza- spodarującym indywidualnie, 
cję i naukowe metody prowa- Plan 5-letni w rolnictwie sta- 
dzenia gospodarki. wia przed PZPR i ZSL trudne,

. . . ale i doniosłe zadania. Dla ich
Czyz me radujemy się wspol- reaiizacjj potrzebna jest dalsza 

me, gdy na tysiącach hektarów aktywizacja zarówno organiza- 
chłopskich poi pracę rąk ludz­
kich zastępują maszyny, gdy 
stopniowo poprawia się kultu­
ra gospodarowania, wydajność 
gospodarki rolnej, a tym sa­
mym warunki bytu mas chłop­
skich?

i zacieśniało braterskie współ-

miescie i na wsi
Dzięki wytężonej, ofiarnej

pracy całego narodu, dzięki

Ofiarnie pracuje klasa ro­
botnicza nad dalszym rozwojem 
polskiego przemysłu, transpor­
tu i budownictwa, niemało jest 
przykładów ofiarnej pracy 
chłopów i służby rolnej* dla dał 
szego, tak nam potrzebnego 
wzrostu produkcji rolnej, nie­
małe są nasze osiągnięcia w 
okresie planu 6-letniego

Musimy jednak powiedzieć 
sobie otwarcie, że nie czas spo­
czywać na laurach i zamykać 
oczy na ogromne jeszcze braki 
i zaniedbania w naszym roz­
woju gospodarczym i kultural­
nym, na trudną sytuację jesz­
cze wielu setek tysięcy rodzin 
robotniczych i chłopskich, na 
niezlikwidowane jeszcze do koń 
ca ruiny w Warszawie, Szcze­
cinie, Wrocławiu, Gdańsku i 
terenach przyczółkowych, na 
odłogi w niektórych rejonach 
Olsztyńskiego czy Rzeszowskie­
go.

Szczególnie boleśnie odczu­
wa cały kraj skutki niewyko­
nania zadań planu 6-letpiego 
w dziedzinie rolnictwa. Setki 
tysięcy ton zboża musimy co­
rocznie przywozić z zagrani­
cy i płacić za nie miliony do­
larów.

Należy wszystko zrobić, aby 
w ciągu niewielu lat uwolnić 
się od tego brzemienia, za­
pewnić krajowi dostateczną 
ilość zboża i pasz w oparciu 
o rosnące plony naszej włas­
nej, żyznej polskiej ziemi.

Patriotycznym zadaniem 
wszystkich chłopów, zarówno 
indywidualnych gospodarzy 
jak i spółdzielców, wszystkich 
agronomów, traktorzystów i 
robotników rolnych jest wy­
tężona i coraz lepiej zorgani­
zowana praca i walka o szyb­
szy wzrost produkcji rolnej, 
zwłaszcza zbożowej.

Organizacje wiejskie PZPR 
i kola ZSL mają szczególnie 
odpowiedzialne zadanie w 
mobilizacji najszerszych rzesz 
chłopskich dla osiągnięcia, 
zgodnie z planem 5-letnim, 
wzrostu produkcji roślinnej 
w roku 1PG0 o ok. 22 proc, i 
produkcji zwierzęcej o około 
29 proc, w porównaniu z ro­
kiem 1955.

Wykonanie wytycznych pla­
nu 6-letniego w rolnictwie, to

Rozmowy Pineau - Mru
Stanowisko Indii bliższe poglądom Francji 

niż USA i Anglii
w Wietna-DELHI (PAP)

Dnia 11 bm. przybył do Del­
hi z trzydniową wizytą fran­
cuski minister spraw zagra­
nicznych Pineau.

Na lotnisku oświadczył on 
dziennikarzom, że oprawa Ka­
szmiru nie leży w kompeten­
cji SEATO, i że Francja zga­
dzając się z rezolucją ONZ w 
kwestii Kaszmiru wierzy w jej 
pokojowe rozwiązanie. Pineau 
stwierdził również, że pokój 
zyska na tym, jeśli położy się 
większy nacisk na sprawy go­
spodarcze aniżeli na bloki 
wojskowe.

W niedzielę odbyły się dwa 
spotkania Pineau z Nehru.

Jak informuje prasa, w cza 
sie tych spotkań poruszono m. 
in. sytuację w Indochinach, a

Znów seria 
balonów
amerykańskich 
nad Czechosłowacją

PRAGA (PAP)
Jak donosi Czechosłowacka 

Agencja Telegraficzna amery­
kańskie balony nadal narusza 
ją obszar powietrzny CSR.

W kilku obwodach Czecho­
słowacji strącono nową partię 
balonów , z dużym ładunkiem 
ulotek propagandowych. Dr;.a 
9 bm. w rejonie mosteckim i 
obwodzie czesko - budeickim 
odnaleziono balony w kształ­
cie poduszek o rozmiarach 
3x5 m, z ładunkami ulotek 
propagandowych.

114 Algerczyków 
zbiegło
z oddziałów francuskich

LONDYN (PAP)
Jak podaje Agencja Reu­

tera, z koszar w pobliżu Mar­
sylii zbiegło 11 bm. 114 strzel-! 
ców algerskich należących do! 
oddziałów francuskich, które i 
miały być wysłane do Niemiec 
zachodnich.

XX Zjazdu KPZR, który wska­
zał, że istnieją na świecie siły, 
zdolne do skutecznego przeciw­
stawienia się siłom reakcji i 
wojny, zdolne do zapewnienia

Uchwały XX Zjazdu KPZR, 
które podsumowują dotychcza­
sowy wspaniały dorobek ZSRR 
we wszystkich dziedzinach ży­
cia społecznego, które otwiera­
ją ogromne perspektywy bu-

gospodarzy indywidualnych i 
spółdzielców, pomowców i 
robotników PGR, partyjnych 
i bezpartyjnych patriotów 
Polski Ludowej znowu spot­
kają się i splotą w brater­
skim uścisku przy tej trud­
nej i zaszczytnej robocie nad 
dźwiganiem gospodarki i kul­
tury wsi polskiej do poziomu 
krajów najbardziej przodują­
cych.

Najlepsze życzenia blisko

dą zarówno waszym obradom 
kongresowym, jak i waszej 
wspólnej z nami pracy dla 
dobra i szczęścia ojczyzny, 
dla pokoju i postępu na ca­
łym świecie.

w szczególności — 
mie południowym.

Dziennik „Times of India" 
podkreśla, że rozmowy Nehru 
z Pineau upływały w „bar­
dziej harmonijnej atmosferze" 
aniżeli rozmowy Dullesa z 
Nehru.

Dziennik „Statesman** rów­
nież zaznacza, że w kwestii 
stosunków między Wschodem 
i Zachodem dyskutowanej w 
czasie spotkania Nehru z Pi­
neau, stanowisko Indii jest 
bardziej zbliżone do punktu 
widzenia Francji aniżeli do po 
glądów USA i Anglii.

1822 km na godziną

Nowy rekord świata
w lotnictwie

LONDYN (PAP)
Jak donosi Agencja Reutera, lot­

nik firmy „Fairey“ — Peter Twiss 
ustanowił nowy światowy rekord 
szybkości na samolocie o napędzie 
odrzutowym typu „Fairc Delta II“.

P. Twiss przeleciał dwudziesto- 
kilomctrową trasę w Jedną strtmę 
z szybkością 1.793 km na godzinę, 
a w drugą stronę — z szybkością — 
1.846 km na godzinę. Średnia szyb­
kość przelotu w obie strony stano­
wi więc 1.822 km na godzinę. Aero­
klub brytyjski zatwierdził tę szyb­
kość jako rekord świata.

Z PRASY:
Usunięty z Jordanii gen. Glubb Pasza 

przez króiowę angielską Orderem Łaźni,

Łaźnia" 
za łaźnię

O nowe Ideraoki 
w rozwoju spółdzielczości produkcyjnej

Mwała IS I My Ministrów ZSRR
MOSKWA (PAP). Komitet Centralny KPZR 1 Rada Ministrów 

ZSRR rozpatrzyły kwestie statutu artelu rolniczego oraz dalszego 
rozwijania inicjatywy kołchoźników w dziedzinie organizacji pro­
dukcji kołchozowej i kierowania sprawami artelu, jak również 
sprawę ca miesięcznych zaliczek dla kołchoźników i dodatkowego 
wynagrodzenia za prace w kołchozach i uchwaliły następujące 
postanowienia. Treść postanowień podajemy w skrócie.

O STATUCIE ARTELU ROLNICZEGO I O DALSZYM ROZ­
WIJANIU INICJATYWY KOŁCHOŹNIKÓW W DZIEDZI­
NIE ORGANIZACJI PRODUKCJI KOŁCHOZOWEJ 2 KIE­

ROWANIA SPRAWAMI ARTELU
Pod kierownictwem partii ko­

munistycznej państwa radzieckie­
go przeprowadzono w naszym kra­
ju na gruncie industrializacji cał­
kowitą kolektywizację wsi. Stwo­
rzono na wsi nowy system socja­
listyczny, który zasadniczo prze­
obraził podstawy produkcji i by­
tu dziesiątków milionów chłopów. 
Zamiast rozproszonej i prymityw­
nej gospodarki chłopskiej stworzo­
no wielką kolektywną produkcję 
rolną, umożliwiającą szerokie sto­
sowanie nowego sprzętu technicz­
nego, wykorzystywanie wszystkich 
osiągnięć przodującej nauki i 
zwiększenie towarowości gospodar­
ki. System kołchozowy, stwarza­
jąc nową organizację socjalistycz­
ną i podnosząc wydajność pracy, 
utorował szeroką drogę do dostat­
niego życia wszystkim pracowni­
kom wsi radzieckiej.

Wielkie znaczenie dla umocnie­
nia ustroju kołchozowego miało 
uchwalenie przez II Zjazd Koł­
choźników wzorcowego statutu ar­
telu rolniczego. Od czasu uchwa­
lenia statutu upłynęło przeszło 20 
łat. W tym okresie zaszły wiel­
kie zmiany w życiu wsi kołcho­
zowej, nagromadziły się nowe, bo­
gate doświadczenia w dziedzinie 
budownictwa wielostronnej gospo­
darki społecznej. Wzrosła świado­
mość polityczna chłopstwa kołcho­
zowego, zwiększyło się zrozumie­
nie interesów ogólnopaństwowych 
przez chłopstwo kołchozowe, za­
cieśnił się Jeszcze bardziej sojusz 
klasy robotniczej i chłopstwa dzię 
ki kierowniczej roli klasy robotni­
czej.

Wzorcowy statut artelu rolnicze­
go nie obejmuje Już wszystkich 
dziedzin wielostronnego życia I 
działalności kołchozów, w szeregu 
wypadków ogranicza ich inicjaty­
wę w organizowaniu systemu pro­
wadzenia gospodarki społecznej, 
najbardziej odpowiadającego kon­
kretnym warunkom pracy kołcho­
zu.

W licznych listach nadsyłanych 
przez kołchozy i kołchoźników do 
KC KPZR i Rady Ministrów ZSRR 
proponowane są zmiany niektó­
rych punktów wzorcowego statutu 
artelu rolniczego, poruszane jest 
zwłaszcza zagadnienie systemu 
przydzielania i wielkości działek 
przyzagrodowych. Kołchoźnicy 
słusznie wskazują, że przewidzia­
ne w statucie wzorcowym artelu 
rolniczego wyznaczanie kołchoźni­
kom działek przyzagrodowych nie­
zależnie od wielkości wkładu pra­
cy do społecznej gospodarki zdol­
nych do pracy członków kołchozu, 
sprzeczne Jest z zadaniami orga- 
nizacyjno-gospodarczego umocnie­

O MIESIĘCZNYM WYPŁACANIU ZALICZEK KOŁCHOŹ­
NIKOM I O DODATKOWEJ OPŁACIE ZA PRACĘ 

W KOŁCHOZACH
Komitet Centralny KPZR i Rada 

Ministrów ZSRR stwierdziły, te 
w ciągu ostatnich lat wzrosły do­
chody pieniężne kołchozów I 
zwiększyły się fundusze na opłatę 
dniówek obrachunkowych kołchoż 
ników. Jednakże stosowana w koł 
chozach praktyka, przy której 
podstawowa część dochodów pod­
legająca rozdziałowi na dniówki 
obrachunkowe wypłacana Jest koł­
choźnikom dopiero po zakończeniu 
roku gospodarczego, w niedosta­
tecznym stopniu przyczynia się do 
wzrostu produkcji rolnej i nie od­
powiada zadaniom dalszego pod­
niesienia zainteresowania material­
nego kołchoźników w rozwoju go­
spodarki społecznej.

Miesięczne wypłacanie zaliczek

nikłem wzrostu wydajności pracy 
w kołchozach, zwiększa rolę dniów 
ki obrachunkowej i podnosi sto­
pień zainteresowania kołchoźni­
ków w rozwoju gospodarki zespo­

łowej^

został odznaczony

kołchoźnikpm jest doniosłym czyn choźników w rozwoju gospodarki

nia kołchozów. Częstokroć opie­
szali kołchoźnicy wyrabiający ma­
ło dniówek obrachunkowych, a na­
wet ludzie, którzy faktycznie zer­
wali wszelkie więzy z kołchozem, 
dysponują dużymi działkami przy­
zagrodowymi, korzystają z past­
wisk kołchozowych i innych udo­
godnień, przewidzianych dla koł­
choźników, a równocześnie nie 
wywiązują się z najelementarniej- 
szych obowiązków członków koł­
chozu. W rezultacie na sumiennie 
pracujących kołchoźników spada 
cała odpowiedzialność za wyniki 
kolektywnej gospodarki.

W listach swych wielu kołchoź­
ników wypowiada się za przyzna­
niem kołchozom prawa do samo­
dzielnego określania wielkości 
działek przyzagrodowych, jak rów 
nież decydowania o innych zagad­
nieniach życia kołchozowego.

Komitet Centralny KPZR 1 Rada 
Ministrów ZSRR zaobserwowały w 
szeregu rejonów wypadki naru­
szania demokracji kołchozowej 
przez miejscowe organy partyjne, 
radzieckie i rolnicze, wypadki na­
rzucania kołchozom ogólnikowych, 
nie odpowiadających konkretnym 
warunkom produkcji i poziomowi 
rozwoju gospodarki, form organi­
zacyjnych i normatywów gospo­
darczych.

Wielu pracowników tych orga­
nów zapomina, że artel rolniczy 
Jest kolektywną gospodarką do­
browolnie zrzeszających się chło­
pów i te sami członkowie artelu 
dysponują produktami i mająt­
kiem artelu oraz kierują jego dzia­
łalnością zgodnie z ustawami wła­
dzy radzieckie], uchwałami partii 
1 rządu w interesie państwa, koł­
chozu i kołchoźników.

Komitet Centralny KPZR I Rada 
Ministrów ZSRR postanowiły:

Blorac pod uwagę, że: od czasu 
uchwalenia wzorcowego statutu 
artelu rolniczego zaszły poważne 
zmiany w życiu wsi kołchozowej 
KC KPZR i Rada Ministrów ZSRR 
uważają za konieczne, mając na 
uwadze zadanie zapewnienia rady­
kalnego rozwoju rolnictwa i hodo­
wli, zalecić i poradzić kołchozom, 
aby same uzupełniały i zmieniały 
poszczególne przepisy przyjętego 
przez artel rolniczy statutu.

Statut artelu rolniczego z wnie­
sionymi do niego poprawkami, 
zmianami i uzupełnieniami, a na­
stępnie uchwalony na walnym ze­
braniu kołchoźników’ i zarejestro­
wany w rejonowym komitecie wy­
konawczym, jest podstawowym 
prawem działalności artelu rolni­
czego i wszyscy członkowie dane­
go kołchozu są zobowiązani go 
przestrzegać.

Pilna też stała się konieczność 
zrewidowania istniejącego systemu 
dodatkowej opłaty za pracę koł­
choźników.

Dodatkowa płaca za pracę przy 
nowym systemie planowania, gdy 
kołchoz sam planuje produkcję 
kołchozową — powinna być wy­
płacana tym kołchoźnikom, spe­
cjalistom i pracownikom brygad 
traktorowych MTS, którzy pod­
nosząc poziom wiedzy i wykazu­
jąc twórczą inicjatywę wprowa­
dzają do produkcji kołchozowej 
wszystko co przodujące i postępo­
we.

KC KPZR 1 Rada Ministrów 
ZSRR postanowiły:

XV celu dalszego zwiększenia za­
interesowania materialnego koł*

społecznej zalecić kołchozom, aby 
na podstawie uchwal powziętych 
przez walne zebranie wydawały 
kołchoźnikom co miesiąc w ciąg’1 
roku w charakterze zaliczki na 
dniówki obrachunkowe nie mnie! 
niż 25 proc, dochodów pieniężnych, 
otrzymanych faktycznie ze wszyst 
kich działów gospodarki społecz­
nej oraz 50 proc, dochodów pi-" 
nlęźnych, otrzymywanych jako za­
liczki za kontraktacje, skup 1 obo­
wiązkowe dostawy artykułów rol­
niczych.

KC KPZR i Rada Ministrów 
ZSRR zalecają kołchozom, “by 
same ustalały sposób i wysokość 
wypłacania dodatkowego wynagro­
dzenia w naturze i gotówce bry­
gadom (ogniwom), kołchoźnikcn 
zatrudnionym w hodowli, praco­
wnikom brygad traktorowych
MTS, specjalistom i kłerown c-
twn kołchozów za przekraczać 
planów urodzajności roślin rolni­
czych 1 wydajności hodowli, P1’ 
nów opracowanych i zatwierdź- 
nych przez kołchozy z uwzgl'?'lnle. 
niem konieczności całkowJtcg® ' 
korzystania wszystkich istnieją 
cych rezerw.
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Mniej frazesów
Jest rzeczą ze wszechmiar 

słuszną, że prasa nasza tyle 
poświęca czasu i miejsca za­
gadnieniu zwalczania chuligań, 
gtwa wśród młodzieży.

jedną z poważnych przyczyn 
chuligaństwa jest — że tak to na- 
iwą — mit pierwszeństwa mło­
dzieży. W trosce o wychowanie 
młodzieży rzucono u nas po woj. 
nle hasło o pierwszeństwie mło­
dzieży. Hasło słuszne merytorycz­
nie, z reguły wcielano w życie w 
sposób urągający wszelkim zasa­
dom pedagogicznym. W masach 
młodzieży wieku dojrzewania do­
rastającej powstały:

kompletny zanik autorytetu 
starszych; odnosi się to zarów­
no do autorytetu rodzinnego 
jak i nauczycieli u uczniów, 
przełożonych u podwładnych 
itp.;
świadomoSć bezkarności wielu 
wybryków wobec bczsiłności 
czy pobłażliwości przełożonych;

0 niehumanitarny stosunek do 
człowieka — charakterystycz­
na niechęć do ustępowania w 
tramwajach miejsca osobom 
starszym i kobietom, potrąca­
nie i brutalne odnoszenie się 
do osób słabszych fizycznie 
czy starszych.

Jakie środki należy zastosować, 
by chuligani znikli z ulic naszych 
miast? Oto niektóre:
0 Wprowadzić większy rygor w 

szkole. Młodzieży winno się 
zapewnić możność stanowienia 
o wielu sprawach szkolnych 1 
życiowych, jednak w grani­
cach rozsądnych 1 dopuszczal­
nych. Leninowskie „uczyć slę“ 
wygłoszone na I Zjeźdzle Kora- 
somolu winno być jak najsze­
rzej propagowane. Zajęcia po­
zaszkolne należy zorganizować 
możliwie ciekawie, tak, by 
młodzież zachęcić do frekwen­
cji.

0 W pracy organizacji młodzie­
żowych stosować mniej teorii 
i frazesów, a więcej ludzkiego 
podejścia do chłopca czy dziew 
czyny. Więcej poczucia humo­
ru, więcej godziwych rozry­
wek.

0 Bezwzględnie zlikwidować 
sprzedaż wódki w sklepach 
spożywczych, pozostawiając ją 
tylko w sklepach specjalnych. 
Przestrzegać zakazu sprzedaży 
wódki młodocianym. Personel 
sklepowy nie stosujący się do 
przepisów karać z całą suro­
wością od kar pieniężnych do 
więzienia (1) włącznie.

0 Propagować wydawanie zdro­
wej literatury dla młodzieży. 
Nie wprowadzajmy papiero­
wych bohaterów, zdrowa sen­
sacja też kształci. Propagujmy 
szeroko naukę Języków ob­
cych.

Anna Zdrojewska
Sekretarz Z. W. Ligi Kobiał

Wciskają głowę w kołnierz 
i odcMzą

Jak najszerzej 
sport i turystykę.

propagować

0 Drogą odpowiednich pogada­
nek, przykładu wychowawców 
oduczyć młodzież cynicznego 
stosunku do kobiety.

R. Dziewolski
rekordzista Polski w łrójskoku

Rola sportu
Uważam, że ciężar walki z chuli­

gaństwem powinien spoczywać na 
działalności, skierowanej nie tyle 
przeciw samym objawom chuligań- 
*twa, co przeciw powodom jego 
Powstawania i warunkom sprzyja­
jącym jego rozwojowi. Powody te 
i warunki są różne i na pewno bar 
dzo złożone.

W ostatnich latach jesteśmy 
•Władkami ogromnych zmian w 
naszym kraju. Przemieszczenie du 
*ej części ludności wiejskiej do no­
wego dla niej środowiska wielkie­
go miasta wymaga umiejętnego za­
symilowania jej w tym nowym śro 
dowisku 1 dania jej nowych form 
życia społecznego w zamian daw­
nych tradycyjnych. Gdy tego nie 
Potrafimy uczynić, będziemy mieli 
atale nowe kadry tzw. chuliganów, 
organizujących swoje „dzikie1* for 
my społeczności.

Aby odciągnąć młodzież od „a- 
rakcji" chuligańskiego żywota — 
rzeba dysponować co najmniej 

równie silnymi „odtrutkami**.
Potrzeba nam Jak najwięcej do­

mów kultury (coś w rodzaju stali- 
ogrodzkiego), dobrych książek mło 

dzieżowych (wydaje mi się, że w 
eJ dziedzinie są ogromne braki), 
obrych młodzieżowych filmów, 

jak najwięcej świetlic i bibliotek.
otychczas nie wspominałem o 

sporcie.
Bez wątpienia i sport może być 

Poważną bronią w walce z chuli­
gaństwem, ale tylko wtedy, gdy za 
Pomni się trochę o walce o punkty

Pogoni za wynikami, a pomyśli
Q więcej o tym, ile daje on rado

C1 i zdrowia. Jeśli chcemy, oy 
Port mógł współdziałać w zwal- 
zaniu chuligaństwa, musi stać się 
Jawisklem masowym. W chwili o- 
acnej masowość jego przejawia 

M raczej tylko w Jednorazowych 
ciach, takich, jak: biegi narodo- 
• czy marsze jesienne, sam sport 
yczynowy jest jeszcze dosyć eks- 
hzywny. Jest to w znacznej mie- 

ze Wynikiem braku dostatecznej
Uoścl urządzeń sportowych, a tak-

zbyt nikłej opieki nad sportem 
strony organizacji młodzieżo- 

"ych i społecznych.

Redakcja „Głosu" zwróciła się do przedsta­
wicieli niektórych organizacji i insty­

tucji oraz Czytelników z prośbą o udzie- 
lenie odpowiedzi na ankietę w sprawie
zwalczania chuligaństwa.

Naszych Czytelników, wykazujących za­
wsze duże zainteresowanie tym problemem, 
informujemy, że ankieta ta zawierała cztery 
następujące pytania:

ifc Jakie środki walki z chuligaństwem 
są Waszym zdaniem najskutecz­
niejsze, i jakie należałoby wpro­
wadzić w życie?

# Jak oceniacie działalność MO, są­
downictwa i prokuratury w tej 
dziedzinie ?

dk Jak określilibyście rąlę społeczeń­
stwa, a zwłaszcza organizacji ZMP,

związków zawodowych, kierownic­
tw zakładów pracy i szkół, w 
zwalczaniu tego groźnego zjawi­
ska?
Jakie czynniki (formy pracy wy­
chowawczej i inne) najlepiej speł­
niłyby rolę środka profilaktycz­
nego?

Z wynikami tej krótkiej ankiety „Głosu 
Wielkopolskiego" (fragmenty wypowiedzi 
zamieszczamy na całej ‘stronie) zapoznali­
śmy Ministra Sprawiedliwości oraz zwróci­
liśmy się doń z prośbą o udzielenie wywiadu 
prasowego naszemu przedstawicielowi.

Wywiad ten, który opublikujemy w jed­
nym z najbliższych numerów „Głosu", będzie 
w pewnym stopniu wyjaśnieniem niektórych 
problemów poruszonych w ankiecie.

Prot dr Józef Kwiatek
kier. Katedry Pedagogiki UAM

Pod osłoną ciemności i... lodzi
Przysłuchując się rozprawie znanej Czytelnikom „Głosu" 

trzynastki chuligańskiej, zastanawiałem się nad tym, jakie 
były przyczyny zejścia tych młodych ludzi na drogę szkod­
nictwa społecznego. Bliższe zapoznanie się ze sprawą pozwala 
na wysnucie wniosku: to rodzina winna w dużym stopniu 
temu, że pewien odsetek naszej młodzieży schodzi na drogę 
chuligaństwa.

Konieczna jest szeroka akcja Wania sobie w kulturalny sposób 
uświadamiajaca o tym, że czasu wolnes° od pracy ł nauki, 

pamiętając stale o tym, że zainte­
resowania młodego (choćby nawet 
najlepszego) robotnika czy ucznia 
nie ograniczają się (i dobrze!) do 
pracy zawodowej lub nauki.

Czy np. nad Wartą, gdzie znaj­
dowała się „przystań** chuligań­
skiej trzynastki, nie można by 
zorganizować prowizorycznego 
boiska? Takich boisk można by w 
Poznaniu stworzyć więcej. Ale to 
nie wszystko. Chuligaństwem naj­
bardziej zagrożona jest młodzież 
„luźna** (niezorganizowana, nie 
pracująca). W imieniu tej mło­
dzieży wclam o udostępnienie jej 
(na określonych warunkach) świe­
tlic przyzakładowych, których 
liczba w najbliższym szasie znacz­
nie wzrośnie. Zdaję sobie też do­
skonale sprawę z bardzo dużych 
trudności lokalowych naszych 
szkół (zwłaszcza miejskich). Trud­
ności tych w najbliższych latach 
nie uda nam się rozwiązać. Mimo 
to jestem zdania, że przy każdej 
szkole musi być izba harcerska 
(ZMP) oraz świetlica szkolna. Po­
wie ktoś, że to nie rozwiąże spra­
wy. Słusznie! Trzeba nie tylko 
boisk, świetlic czy klubów, ale

dzieci należy świadomie i sy­
stematycznie wychowywać, że 
nie rodzą się one „z natury'* 
złe czy dobre. Wychowanie ma 
doprowadzić do tego, że będą 
one posłusznymi i kochającymi 
synami czy córkami oraz dobry 
mi obywatelami.

W praktyce dnia codzien­
nego jesteśmy często nie­
konsekwentni. Ileż to razy 
mówimy o tym, że jednym 
z głównych celów naszego ży­
cia jest zapewnienie dzieciom 
jasnej przyszłości. Czynimy też 
nieraz b. duże wysiłki, zdoby­
wamy się na ofiary „dla dobra 
naszych dzieci". Zabiegi te, po­
łączone z dużymi wyrzeczenia­
mi się, dotyczą jednak najczę­
ściej — spraw bytowo-mate- 
riałnych; zapominamy o spra­
wach wychowania dzieci, od 
którego w decydującym sto­
pniu zależy ich przyszłość.

Oskarżamy szkołę...
Chcąc zrzucić z siebie odpo­

wiedzialność za wychowanie 
(ściślej — za brak wychowa­
nia) dzieci, zwykłiśmy oskarżać 
szkołę. Sama szkoła ani orga 
nizacja młodzieżowa za nas 
dzieci naszych nie wychowa. W 
szkole dziecko przebywa żale 
dwie parę godzin dziennie, a re 
sztę dnia spędza poza zasięgiem 
jej oddziaływania wychowaw­
czego. Trzeba, żeby wychowy­
wali zgodnie wszyscy: szkoła, 
dom rodzinny oraz organizacja 
młodzieżowa. Jak praktyka wy 
kazuje — dobre rezultaty osią­
gamy jedynie we współpracy 
tych trzech głównych instytu­
cji wychowawczych. Szkoła z 
pewnością chętnie podsunie ro­
dzicom myśl, jakie metody na­
leży stosować w pracy wycho­
wawczej, jak rozstrzygnąć taką 
czy inną konkretną trudność 
wychowawczą; nauczyciele o- 
czekują jednak od rodziców te­
go, by oni systematycznie kon­
taktowali się ze szkołą, aby mó 
wili o swoich trudnościach wy­
chowawczych, by współdziałali 
czynnie w wychowywaniu swo 
ich dzieci.

W wychowaniu ważna jest 
sprawa autorytetu: autorytetu 
nauczyciela, ojca czy matki, 
autorytetu władzy czy autoryte 
tu państwa. Problem chuligań­
stwa sprowadza się w dużym 
stopniu do problemu dewa­
luacji autorytetów. Chuligan 
nie uznaje ani autorytetu ojca 
czy matki, nauczyciela czy prze 
łożonego w pracy, ani autoryte 
tu władzy czy prawa, stojącego 
na straży istniejącego porząd­
ku społecznego. Degradacja spo 
łeczna autorytetów w świado­
mości człowieka rozpoczyna się 
już wtedy, gdy siedmioletnie 
dziecko, wróciwszy ze szkoły, z 
entuzjazmem zaczyna opowia­
daj o tym, co im „pani" mówi­
ła, np. o osobach, symbolizują­
cych nasze państwo ludowe i 
zdziwione słucha, jak ojciec o- 
kreśla swój stosunek do tych 
ludzi i do nauczycielki, która 
„tak uczy". W takich okoliczno 
ściach u dzieci rodzi się cy­
nizm, hipokryzja i inne cechy, 
które odnajdujemy u każdego 
chuligana.

Boiska, warsztaty ...

To, co się przejawia na sali 
sądowej i co nazywamy wy­
czynami lub przestępstwami 
chuligańskimi, jest tylko epi­
logiem długiego prozesu nara­
stania ilościowego pewnych e- 
lementów, których początek 
tkwi w wykroczeniu.

W życiu rodzinnym wymaga 
się bezwzględnej szczerości 
wszystkich członków rodziny. 
Ale jednocześnie rodzice sami 
niejednokrotnie uczą swe dzie 
ci nieszczerości i kłamstw a, za 
strzegając dyskrecję, jeżeli 
chodzi o wypowiedzi rodzi­
ców, dziadków, wujków lub 
innych dorosłych na tematy 
polityczne. Każdy z nas chyba 
był świadkiem pouczenia, ja­
kie matka lub ojciec dawali 
synowi lub córce, jak ma mó­
wić wobec nauczyciela, kolegi, 
który Jest członkiem partii, o- 
ficera milicji itp. Tak się za­
czyna dwulicowość.

Młody człowiek szybko przy 
swaja sobie cechy już nie tyl 
ko dwulicoryości, ałe bezwzglę 
dnej nieszczerości wobec wszy 
stkiego i wszystkich. Nie wy­
rabia się w nim zasad postę­
powania uczciwego człowieka, 
nie dajc podstaw* etyczno-mo- 
ralnych. Wytwarza się u mło­
dzieży przekonanie, że im kto 
lepiej potrafi okłamywać wszy 
stkich naokoło, tym ma łat­
wiej w* życiu, tym szybciej 
wszystko osiągnie.

Wytwarza się bardzo niebez 
pieczne pod względem społecz­
nym ryzykanctwo, połączone 
z powierzchownym podej­
ściem do swoich obowiązków 
w szkole i następnie w pracy 
oraz z bardzo niebezpieczną 
gloganowośćią.

Obserwujemy wśród naszej 
młodzieży znamienny objaw 
braku szacunku do nauki, do 
doświadczenia, lekceważenia 
sobie wszystkiego i wszyst­
kich. Zaczyna się od szkoły. 
Wielu pedagogów zwraca n»a 
gę na to. że już stosunkowo 
młodzi uczniowie (9—12 lat) 
potrafią wspaniale posługiwać 
się sloganami, a jednocześnie

Chodzi o to, aby planową I zor- ! okazują i gestem, i zachona- 
ganizowaną akcją wychowawczą j njcm sję j £jOwein całkow*it.
objąć cały dzień dziecka i całego . Dośz3.nówania dla star- . . . ____T>n łppn no- • 1 ....młodego człowieka. Do tego po 
trzeba m. in. znacznie więcej izb 
harcerskich, świetlic, czytelni, 
boisk, kin, warsztatów, itp. Trze­
ba nuodzież samą uczyć orgamzo-

* *

Zygmunt Adaszcwski
w-prezes Sądu Wojewódzkiego

Rodzina — szkob

szych nauczycieli i wychowaw 
ców, a z kolei dla rodziców i 
w ogóle innych starszych o- 
sób.

trzeba organizować tam atrakcyj­
ne, zgodne z zainteresowaniami 
młodzieży zajęcia — inaczej mło­
dzież od tych miejsc będzie stro­
niła.

Pręgierz opinii...
Mówiąc o odpowiedzialności 

całego społeczeństwa za wy­
chowanie młodego pokolenia 
mamy również na myśli duże 
możliwości oddziaływania wy­
chowawczego przez wytwa­
rzanie odpowiedniej opinii 
społecznej i właściwą u wszyst 
kich postawę wychowawczą. 
Gdyby np. każdy złośliwy 
czyn młodego osobnika na uli­
cy, w tramwaju czy w parku 
spotykał się ze zgodnym potę­
pieniem świadków tego czynu, 
gdyby np. reakcja na ordynar­
ne słowa młodzieńca była wła­
ściwa i jednclfta, słowem — 
gdybyśmy się wszyscy na każ­
dym kroku poczuwali do obo­
wiązku wychowywania mło­
dzieży — byłoby znacznie 
mniej zuchwalców. Działają 
oni tylko tam, gdzie mogą li­
czyć na aprobatę, a co naj­
mniej na bezkarność swych 
czynów popełnianych w dro­
dze przemocy czy też pod osło­
ną ciemności i... ludzi.

Brak szczerości, ludzkiej 
życzliwości, szacunku do urzą 
dzeń i instytucji społecznych, 
do organów władzy ludowej z 
jednej strony, a sioganowość, 
posługiwanie się kłamstwem, 
ob udą, dwulicowością na co- 
dzień — z drugiej, to — mo­
im zdaniem — na jpo ważnie j- 
sze objawy lekceważenia za­
sad współżycia społecznego i 
brutalnego ich naruszania — 
czyli chuligaństwa.

Wyrok sądowy stwierdza 
fakt historyczny, potępia jego 
charakter i nakłada karę nie­
raz bardzo surową. Twierdzę, 
że wyrok sądowy ma niewąt­
pliwy wpływ na sprawę z 
punktu widzenia wychowaw­
czego i to wówczas, kiedy zo­
stanie szybko wykonany. Ma 
on również pewien wpływ wy 
chowawczy na elementy 
chwiejne. Niemniej nłe wol­
no się łudzić, że tylko przy po 
mocy ostrej represji karnej 
zwalczymy chuligaństwo.

W pierwszym rzędzie musi- 
my rozpocząć od wychowania 
w szkole. Należałoby moim 
zdaniem bardzo silnie wzmoc­
nić autorytet nauczyciela, pro 
fesora. wychowawcy i szkoły 
w ogóle. Zwracać szczególną 
uwagę na zachowanie się ucz­
nia w szkole i poza szkołą, u- 
zależnić od stopnia zachowa­
nia kwestię dopuszczenia do 
egzaminu, możność pójścia na 
studia wyższe, uzyskanie sty­
pendium itp. Władza ludowa 
dysponuje dużą ilością bodź­
ców moralnych i material­
nych, które mogą — umiejęt­
nie stosowane — przyczynić 
się stosunkowo szybko do pod 
niesienia poziomu morałno-e- 
tycznego naszej młodzieży. To 
snów będzie przyczyną wysy­
chania źródeł chuligaństwa.

Oczywiście jest to długofalo­
wa, celowa praca wychowaw- 
cza, do której musimy jak naj 
szybciej przystąpić.

Należy zwrócić również u- 
wagę na ZMP. Organizacja ta, 
niestety, nie zawsze spełnia 
swe zadanie wychowawcze, bo 
nie wszędzie jeszcze kola 
ZMP pą atrakcyjnej dla mło­
dzieży. Młodzież musi się wy­
żyć, wyładować nadmiar ener­
gii w godziwej rozrywce.

Walkę z chuligaństwem należało­
by prowadzić w dwóch zasadni­
czych kierunkacdi: wśród młodzie­
ży i wśród dorosłych. To drugie 
zjawhiko jest dla naszego życia 
znacznie ważniejsze, bo młodzież 
lubi naśladować dorosłych nie tyl­
ko w dobrym, ale i w złym. Dla­
tego też najbardziej skuteczną for­
mą watki z chuligaństwem byłaby, 
moim zdaniem, walka o rugowanie 
chuligaństwa z życia rodzinnego. 
Do naszej Poradni Prawno-Spo- 
łecznej w ZW Ligi Kobiet przy­
chodzi bardzo \tiele kobiet zmal­
tretowanych, pobitych przez mę- 
żów-chuliganów, pijaków. Nasze 
interwencje w zakładach pracy nie 
zawsze odnoszą skutki; najczęściej 
spotykaany się z odpowiedzią, że 
ten, na którego wnosimy skargę 
jest wzorowym pracownikiem i 
sprawy osobiste nie mogą zaważyć 
r.a jego dobrej opinii.

Zbyt częste są wypadki, że chu­
ligan może znieważyć milicjanta, 
a milicjant nie ma na swoją obro­
nę żadnych środków poza swoją 
osobistą zręcznością lub siłą. Dla­
tego też uważam, że zbyt długo 
dyskutuje się nad sprawą wyposa­
żenia funkcjonariuszy MO w 
sprzęt techniczny, a chuligani w 
tym czasie hulają bezkarnie.

Poza organami MO, prokuratury 
1 sądownictwa najważniejsza jed­
nak rola w walce z chuligaństwem 
przypada całemu społeczeństwu. 
Im więcej całe społeczeństwo bę­
dzie piętnowało wybryki chuligań­

L. Zboralskł
prokurator wojewódzkiBrak ustaw...

Kwestią wychowania człowieka 
zajmować się winno całe społeczeń 
stwo, a więc: rodzice, organizacje 
masowe, organizacje związkowe, 
partie polityczne, dyrekcje zakła­
dów pracy, w przypadku zaś doko 
nania wybryku chuligańskiego na 
publicznym miejscu — wśród zespo 
łu przygodnie zebranych na ulicy 
czy w lokalu ludzi — patrzące na 
ten wybryk społeczeństwo, od któ­
rego reakcji zależy m. in. ustosun 
kowanie się do niego jednostki.

Oczywistą Jest rzeczą, że w zasa­
dzie tę rolę wychowawczą nałożyć 
należy na organizacje, zważywszy 
zaś, że większość wybryków chuli­
gańskich popełniana jest pfzez 
młodzież w wieku 16—25 lat, która 
ma zapewnione materialne warun­
ki prawidłowego rozwoju, a wstą­
pienie na złą drogę jest często wy­
nikiem źle pojętej ambicji mło­
dzieńczej, zasadnicze środki wy­
chowawcze podjąć powinien ZMP.

Zadania te sprowadzają się m. in. 
do:
& wpojenia młodzieży zasady po­

szanowania rodziny, każdego o- 
bywatela i prawa obowiązujące 
go w PRL;
walki z alkoholizmem, szerzą­

cym się wśród młodzieży;
pracy wychowawcze], polegają­
cej na dostarczeniu młodzieży — 
zwłaszcza samotnej — zamiesz­
kałej w domach Młodego Robot 
nika 1 hotelach robotniczych — 
godziwej rozrywki po pracy w 
najróżnorodniejszej formie (inte 
resujące filmy, ciekawa prasa i 
książki, interesujące pogadanki, 
wesołe zabawy bezalkoholowe).

Dotychczasowe formy walki z 
chuligaństwem, 1 to, zarówno wy­

Mgr Maria Staniszkis
prawnik

Porwijmy marzeniami
tu z rąk ludzi tego, co przeszłość 
przypisywała jedynie siłom nad­
przyrodzonym, zdobycze i perspek 
tywy techniki atomowej — to za­
gadnienia, pełne romantyzmu i 
przygody. Przestańmy być w sto­
sunku do młodych beznamiętnymi 
sprawozdawcami naszych osiągnięć 
— porwijmy ich istotnymi zdoby­
czami, wychowujmy ich na budów 
niczych socjalizmu, nie zaś na zbla 
zowanych czytelników powiela­
nych komunikatów.

Byłoby źle, gdyby załatwienie 
właściwego zaopatrzenia MO — co 
jest, oczywiście, słuszne — wydało 
nam się rozwiązaniem problemu 
chuligaństwa. Jeśli jesteśmy przy 
zagadnieniu — że tak to nazwę — 
techniki walki z objawami chuli­
gaństwa — to podkreślić należało­
by, że pobłażliwość w stosunku do 
wyczynów chuligańskich ze strony 
społeczeństwa, a często i Milicji i 
zbytnie odraczanie teminu wykona 
nia zasądzonych kar, a wreszcie — 
brak koncepcji systemu kar, które 
dla młodocianych chuliganów mia­
łyby znaczenie istotnie wychowaw­
cze — to stan niedobry i trzeba z 
nim skończyć.

Walka z chuligaństwem — to 
przede wszystkim walka ze stanem 
negacji, który często zjawia się u 
młodzieży w okresie dorastania i u 
jednostek o małej odporności mo­
ralnej. Stan ten szczególnie często 
zjawia się w okresie — jak dzisiej­
szy —• rozpadania się starego ustro 
ju i rodzenia w watce nowego sty­
lu życia. Jest to objaw nieprzezwy­
ciężonych dotąd w naszej świado­
mości pozostałości starych form ży 
cia i wychowania. Stara, drebno- 
mieszczańska moralność rozpada 
się wraz z bazą ekonomiczną, na 
której wyrasta, a nowa, socjali­
styczna moralność, dotąd jeszcze 
nie okrzepła — młodzież i nie tylko 
młodzież — często błąka się i szu­
ka kryteriów, według których mo­
głaby oceniać zjawiska życia.

Młodzież jest pełna fantazji, pra 
gnie romantyki i przygody. A do­
tychczasowy, schematyczny styl 
pracy z młodzieżą w organizacjach, 
w którym dominuje pełen formu­
łek referat okolicznościowy — nic 
zaspokaja tego pragnienia. A czyż 
nie Jesteśmy w stanie dać młodzie­
ży tej romantyki? Socjalizm to mlo 
dość, rozmach i dynamika, a bu­
downictwo socjalistyczne Jest peł­
ne wspaniałych marzeń i wspaniał 
szych jeszcze realizacji. Program I 
przeobrażenia przyrody, dania świa 1

skie, tym 
zostanie u

szybciej chuligaństwo 
nas zlikwidowane.

Do walki z chuligaństwem trze­
ba by przede wszystkim pobudzić 
rycerskość wszystkich mężczyzn, 
którzy (jakże często!) udają, że 
nic nie widzą i — jak to kiedyś 
powiedziała Wanda Odolska w 
swoim komentarzu — „głowę wci­
skają w kołnierz i odchodzą**. Czę­
sto zapominają, że dzisiaj chuli­
gan zaczepił kobietę dla nich obcą, 
a jutro może zaczepić ich własną 
żonę lub matkę, w których obro­
nie też nikt nie stanie.

Ważne jest rozwiązanie proble­
mu tej młodzieży, która (W wieku 
od 14 do 1S lat) nie uczęszcza do 
szkół i pozostaje w domach. Ten 
okres dla młodzieży jest okresem 
najbardziej bujnego rozwoju fan­
tazji, w tym czasie młodzież bar­
dzo chętnie naśladuje dorosłych. 
Dla niej Związek Młodzieży Pol. 
sklej powinien organizować od­
dzielne drużyny harcerskie; przy­
garnąć tę młodzież do swoich 
świetlic dzielnicowych i w ten spo. 
sób przez rozrywki kulturalne i 
pracę oświatową chronić ją przed 
zejściem na drogę chuligaństwa. 
Więcej należałoby również roz­
mawiać z rodzicami na temat wy­
chowania młodzieży.

Dobrą formą, która przeciwdzia­
ła chuligaństwu, jest publikowanie 
nazwisk chuliganów i kar na ła­
mach prasy, przez radio, na tere­
nach zakładów pracy.

pracowane przez organa sądowe, 
jak i kolegia karno-administracyj­
ne, są niedostateczne.

To samo spostrzeżenie odnosi się 
do form pracy MO.:

brak należycie wypracowanych 
form walki z chuligaństwem;

słabość, a nawet bezsilność apa­
ratu, zobowiązanego ustawowo 
do tej walki, wynikająca m. in. 
z braku ustawowego sprecyzowa 
nia pojęcia chuligaństwa i okre­
ślenia kar za wybryk czy prze­
stępstwo, popełnione na podłożu 
chuligaństwa.

W ramach obowiązujących dotąd 
przepisów karnych, sąd lub kole­
gia orzekające karały chuligaństwo 
nie jako takie, lecz posługiwały się 
przepisami, które w swoim założe­
niu nie miały służyć temu celowi.

Jeśli znów chodzi o ściganie chu­
ligaństwa, to podstawowym bra­
kiem, uniemożliwiającym organom 
MO wkraczanie w akcję 1 przeci­
nanie w zalążku narastającego na. 
silenia wybryków tego typu, Jest 
niedostatek środków operatyw. 
nych, posiadanych przez MO. Z po 
wyższych, więc względów koniecz­
ne wydaje się być:

ustawowe sprecyzowanie poję­
cia chuligaństwa;

jm. przekazanie wszystkich tego ro. 
dzaju spraw do rozpoznania są­
dom powszechnym, przy zagwa­
rantowaniu wychowawczego 
charakteru wymierzonych kar 
na oskarżonych;

.m. wyposażenie organów MO we 
właściwe środki operatywne, u- 
możłiwiające stłumienie w za­
rodku wybryków chuligańskich.
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W obiektywie fotoreportera

Porywająca walka na Krokwi
(Korespondencja własna „Głosu‘)

Kadrowicze dali piękny pokaz walki naszej broni narodo­
wej — szabli. Młodzi zawodnicy, wśród których w barwach 
Stali było dwóch reprezentantów naszego miasta Grzonka 
i Tomczak, luypadli w pojedynkach z olimpijczykami bardzo 
dobrze.

Parałaś (Górnik), którego widzimy na zdjęciu (po prawej) 
w pojedynku z Suskim (Bud), odniósł 23 zwycięstwa (na 
24 pojedynki).

W punktacji zespołowej pierwsze miejsca zajęli Budowlani 
przed Stalą, Górnikiem, Kolejarzem, Włókniarzem, Spartą 
i Z7m'q.

Sredniodystansowiec Warty 
Jakubowski w biegu na 800 m 
nie poddał się tandemowi gnież 
nieńskiego Kolejarza — Kowal­
czykowi i Kiczylle, wygrywając 
wyścig w czasie lepszym od do- 
tychczasoroego rekordu Polski 
— 2:03.6 min.

Kowalczyk startując jako se­
nior, poza konkursem na 1000 
m uzyskał czas lepszy od re­
kordu Polski — 2:36.6, który 
nie może być uznany, gdyż zo 
stał uzyskany za prowadze­
niem.

Po dwóch falstartach, w biegu na 80 m pierwsze miejsce 
bez większego wysiłku zdobyła obiecująca sprinterka poznań­
skiego AZS — Nogajówna w czasie 10.8. Czuję się w dobrej 
formie — powiedziała młoda lekkoatleika — na pewno popra­
wię moje rekordy życiowe w sprintach.

W hali WSWF 
spotkaliśmy uwija 
iącą się reprezen­
tantkę Polski Ge­
nię Minicką. Jej 
obecność wśród ju­
niorów nieco nas 
zadziwiła.

— Czy pani star 
‘.uje w konkuren­
cjach juniorek — 
zapytaliśmy naszą 
olimpijkę?

— Nie. Przyszłam 
z „córką11 (Noga- 
jówną, którą widzi­
my na zdjęciu po 
prawej—dop. red.).
Nazywają mnie
„mamą", gdyż powierzono mi opiekę nad tą obiecującą sprin- 
terką.

Jak w pięściarstwie, tak i w 
zapasach, szczególnym zainte­
resowaniem. cieszą się walki 
najcięższych. Występ Mąki 
(Warta) jednego z czołowych 
pąlskich atletów i tym razem 
zakończył się sukcesem — zdo­
byciem mistrzowskiego tytułu. 
W pojedynku z Andrzejewskim 
(Sparta) (na. dole) odniósł on 
błyskawiczne zwycięstwo.

Fot. (5) „Głos"
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Zdobywajcie
S. P. O.

Piłkarze jeszcze nie najlepsi
W'Poznaniu największym 

zainteresowaniem cieszył się 
pojedynek Warty z pierwszo­
ligową bydgoską Gwardią, 
zakończony nieznacznym suk 
cesem gości 1:0. Strzelcem 
jedynej bramki w 75 min. był 
— nie bez winy poznańskiej 
obrony — Norkowski.

Obaj trenerzy — Kotlar- 
czyk (Gwardia) i Matyas 
(Warta) — nie byli zachwy­
ceni grą swoich wychowan­
ków. Na usprawiedliwienie 
piłkarzy trzeba jednak podać, 
że boisko było zbyt śliskie i 
dlatego też rozwinięcie szyb­

Kulminacyjny punkt XI AIS w 
Zakopanem — otwarty konkurs 
skoków odbył się w pełnej gali. 
Na pięknie udekorowanym stadio­
nie pad. Krokwią zebrało się ponad 
25 tysięcy widzów, których połowa 
zjechała na niedzielę specjalnymi 
pociągami i autobusami z dalekich 
okolic.

Przed oficjalnym konkursem o- 
glądaliśmy paradę naszych skocz­
ków olimpijskich, z których L>a- 
niel-Gąsienica i Furman uzyskali 
skoki w granicach 30 metrów.

Lecz oto wysoko na rozbiegu 
staje pierwszy zawodnik w kon­
kursie. Jest nim Polak Korzeniow­

Wyniki lepsze niż organizacja
Dobrze, że zamiast przeszło 200 

zgłoszonych do lekkoatletycznych 
mistrzostw Wielkopolski juniorów 
na starcie stanęło zaledwie 100 — 
powiedział trener Noszczyński. — 
WKKF ze względów budżetowych 
ograniczył czas zawodów do jedne­
go dnia. Obawiam się, że najbliż­
sze mistrzostwa młodzików, jeżeli 
nie odbędą się w ciągu dwóch dni, 
też nie wypadną najlepiej. Poziom 
zawodów zadowalający, zresztą nie 
we wszystkich konkurencjach. Naj 
lepiej wypadła zeszłoroczna mło­
dzież, mianowicie: Kaczmarowski, 
Olejnik, Daszkiewicz i Niewiada. 
Obok stale poprawiającego swoje 
wyniki Jakubowskiego, dobrze wy 
padł 2urkowski. Z dziewcząt, poza 
Nogajówna, pozostałe znacznie słab 
sze, nawet tak swego czasu obiecu­
jąca Kieliszewska.

Tyle trener Noszczyński. Były 1 
sprawy kolidujące z przepisami — 
wystawiające sędziom poznańskim 
»e świadectwo.

Rzutnię tak umiejscowiono, że 
niektóre „rzuty" trafiały w ...ścia­
nę. Należało dać zawodnikom do­
datkowe pchnięcie, co też robiono, 
tylko że jednym pozwalano na do­
datkowe rzuty, innym — nie.

Dla juniorów nie przygotowano 
dysku wagi 1,5 kg. Musieli więc z 
konieczności rzucać dyskiem 2 kg.

W biegu na 800 m dopuszczono 
poza konkursem (w mistrzo­
stwach?) seniora Kowalczyka z Ko 
lejarza, który, startując z juniora­
mi na 800 m, pobiegł sam dalsze 200 
m i w rezultacie pobił rekord Pol­
ski w hali. Taki wspólny start był 
wyraźnym podciąganiem.

W hali naliczyliśmy ponad 10 tre­
nerów 1. a., którzy — zamiast po­

Koszykarze AZS-u
zwyciężają

Poznańscy akademicy zdobyli dal 
szy punkt w finałowych rozgryw­
kach o wejście do II ligi koszyków 
ki. wygrywając w Krakowie z Gar 
barnią — 78:66 (36:27). Miejscowi 
stawili koszykarzom AZS-u zacięty 
opór — do 15 min. prowadzili oni 
różnicą kilku punktów, a w II po­
łowie udało im się zmniejszyć prze 
wagę przeciwników do 1 punktu. 
Wyraźne i zasłużone zwycięstwo za 
pewnił poznaniakom, wśród któ­
rych wyróżnił się Nowicki, udany 
5-minutowy finisz. W końcówce 
„garbarze" niewiele mieli do po­
wiedzenia, chociaż za 5 przewinień 
osobistych 3 akademików opuściło 
boisko. Największą ilość punktów 
dla zwycięskiego zespołu zdobyli: 
Czarnecki — 30, Chmielewski — 17 
i Nowicki — 11.

W drugim meczu o awans do li­
gi, Górnik (Wałbrzych) przegrał z 
CWKS-em (Bydgoszcz) — 60:70 
(28:27). Po tych spotkaniach w dal­
szym ciągu trudno przewidzieć — 
kto zdobędzie „premiowane" II 
miejsce. Częściowe rozwiązanie tej 
zagadki otrzymamy w niedzielę — 
kiedy to AZS (Poznań) spotka się 
w Wałbrzychu z Górnikiem.

TABELA
1. CWKS (Bydgoszcz) 4:0 268:204
2. AZS (Poznań) 3:1 230:191
3. Górnik (Wałbrzych) 2:2 254:206
4. AZS (Białystok) 1:3 178:270
5. Garbarnia 0:4 208:267

(ł)

kości i zastosowanie normal­
nej gry było niemożliwe.

Lepiej powiodło sie poznań 
skiemu Kolejarzowi, który 
zwyciężył we Wrocławiu je­
denastkę III-ligowej ślęzy 
2:0.

Gwardziści gościli u swej 
imienniczki w Szczecinie z o- 
kazji jej 10-lecia. Poznańscy 
piłkarze prowadzili już 4:1, 
by w końcu z trudem utrzy­
mać, wobec silnego naporu 
gospodarzy, wynik 4:4. Punk­
ty dla Poznania: Kalet — 2 
oraz Kazmucha i Szukała.

Niespodziankę sprawił AZS, 
który pokonał beniaminka 
poznańskiej ligi wojewódzkiej 
Stal — Pomet 4:3. (x)

ski, który skacze dość słabo — 
61 m. Najdłuższy skok I serii — 
84 m uzyskuje Szamow. Ostatni 
skacze Fortecki i w bardzo ład­
nym stylu ląduje na 75 m z notą 
107,0 pfct.

W drugiej serii „rozgrzani" już 
rywale poszli na cały regulator. 
Walka rozegrała się między dobo­
rową szóstką — Kondiratiew, Ka­
mieński, Skworcow, Szamow (wszy 
scy ZSRR) oraz Fin Alraksinen i 
Polak Fortecki.

Pierwszy startuje Kondratlew: 
szalenie silne wybicie długi, lecz 
niespokojny lot i oto po lądowaniu 
na 81 metrze następuje wywrotka,

móc organizatorom — gorąco dysku 
towali i zarzucali sędziom nieudol­
ność.

Mistrzowskie tytuły zdobyli:
Juniorki: 80 m: — Nogajówna 

(AZS) — 10,3; 80 m przez płotki: — 
Kieliszewska (Zryw) — 14,5; 400 m: 
Kubiak (Gwardia) — 69,6; wzwyż: 
Kieliszewska (Zryw) — 126; w dal 
Nogajówna (AZS) — 4,95; kula: Sło­
mian (Kolejarz) — 9,16.

Juniorzy: 80 m: — Zurkowski 
(Zryw) — 9,1; 80 m przez płotki: — 
Woda (Gwardia) — 12,4; 800 m: Ja­
kubowski (Warta) — 2.03,6 (nowy 
rekord Polski juniorów); wzwyż: 
Kaczmarowski (Sp.) — 165; w dał: 
Ławniczak (Gwardia) — 6,23; tycz­
ka: Kaczmarowski (Sp.) — 3,00; 
trójskok: Szkudlarek (Zryw) — 
12,70; kula: Handke (AZS) — 14,14:- 
dysk — 2 kg: Raczkowski (Start) — 
32,83.

Podczas zawodów Minicka popra­
wiła (poza konkursem), swój re­
kord życiowy w skoku w dal, wy­
nikiem — 5,61 m, który jednocze­
śnie jest rekordem naszego okrę­
gu. (p)

która praktycznie eliminuje go z 
walki o medale. Teraz rusza 
Skworcow i podobnie jak jego po­
przednik stawia wszystko na jedną 
kartę. Wynik: 84,5 — nowy re­
kord Krokwi po przebudowie 
Skworcow lądował jednak z pod­
pórką co miało wpływ na końcową 
notę. Trzeci kandydat Airaksinen 
nie palił się na odległość i znowu 
w nienagannym stylu uzyskał 77,5 
m oraz niespodziewanie słabą no­
tę 106. Spokojny i płynny lot przy 
dobrej długości 82 m daje Kamień­
skiemu powtórnie notę 114,5 i — 
jąk się później okazało — tytuł a- 
kademickiego mistrza świata. Sza­
mow ląduje na 85 m, to jest o 
0,5 m lepiej od rekordu Skworco- 
wa. Niestety —• nie ustrzegł - się 
podpórki, co ostatecznie pogrze­
bało jego szanse.

No i jako ostatni skacze Fortec­
ki. Wobec upadków wielkich ry­
wali, Polak ma realne szanse na 
brązowy medal. Aby tylko nie 
„zapalił się" — słychać na trybu­
nach. Fortecki ma jednak mocne 
nerwy 1 „poszedł" bardzo spokoj­
nie. Ładny i długi skok — 77,5 m 
wita 25 tysięcy ludzi huraganem 
oklasków. Brązowy medal wśród 
tak silnej konkurencji, to wielki 
sukces młodego studenta warszaw­
skiej AWF.

H. Jaworowski

Boks: ZS Stal — TUL (Finlandia)
— 8:12, w zespole Stali walczyło 2 
poznaniaków — Wytyk, który prze 
grał z Jarvenpa i Kapturski, który 
uległ Niiniyuori.

I liga: Gwardia (Gdańsk) — Pro­
sną (Kalisz) — 16:4, Wisła — Pogoń 
(Szczecin) —11:7! II liga: Budowla­
ni (Poznań) — Sparta (Ziębice) — 
12:8, Gwardia (Opole) — Cracoyia
— 15:5, Stal (Łabędy) — Włókniarz 
(Kalisz) — 12:8, Stal (Radom) — 
Brda (Bydgoszcz) — 9:11, Gwardia 
(Łódź) — Gwardia (Warszawa) — 
11:9.

Piłka nożna: 1/8 finału Pucharu 
Polski: Start (Kalisz) — Unia (Za­
mość) — 1:0, CWKS (Warszawa) — 
Włókniarz (Chełmek) — 2:1, Wisła 
(Kraków) — Kolejarz (Kluczbork)
— 3:1, Polonia (Bytom) — Gwardia 
(Białystok) — 4:0, Górnik (Zabrze) 
-- CWKS (Bydgoszcz) — 2:1, Górnik 
(Wałbrzych) — Pomorzanin (Toruń)
— 2:0, Budowlani (Opole) — AKS 
(Chorzów) — 4:3, Stal (Gdańsk) — 
Ruch (Chorzów) — 0:2. Spotkanie 
sparringowe: Polonia (Warszawa)
— Kadra juniorów — 4:0.

Szermierka: Drużynowe mistrzo­
stwa Polski: w szpadzie, szabli i 
kobiecym florecie najlepszy był 
CWKS.

Narciarstwo: 2 międzynarodowe 
konkursy lotów w Kuhlm: w sobo­
tę zwyciężył Heinonen (Finlandia)
— skoki: 91 i 108 m. Taj ner, mając 
skoki około 80 m, zajął dalsze miej 
sce, w niedzielę triumfował Lesser 
(NRD) — 122, 112 i 119 m, 22) Tajner
— 93, 87 I 89 m.

Hokej: CWKS (Bydgoszcz) — Tan 
kista (Ołomuniec) — 4:3, CWKS 
(Warszawa) — Tankista — 1:4.

Tenis stołowy: Drużynowe mi­
strzostwa Polski kobiet: 1) ŁKS, 2) 
Gedania, 3) Pogoń (Szczecin); liga 
męska: Siemianowiczanka — AZS 
(Gliwice) — 3:7, Slęza (Wrocław) — 
Start (Wrocław) — 6:4, Sparta 
(Łódź) — ŁKS — 8:2, Start (Łódź)
— AZS (Lublin) — 9:1, Sparta (War­
szawa) — Budowlani (Warszawa) — 
6:4.

Sportowy znaczek propagando­
wy IX Międzynarodowego Ko­

larskiego Wyścigu Pokoju.
Fot. — CAF

Pozostałe wyniki:
jazda figurowa — kobiety — 

X. Musil (Austria) 169,25
2. Jurek (Węgry) 167,76
3. Hlavackova (CSR) 161,46
5. Wawrzyniafcówna (Falska) 134,32
mężczyźni —
1. Divin (CSR) 184,86
2. Felsingeir (Austria) 180,58
3. Stroher (Austria) 164,46
8. Koczyba (Polska) 148,50

HOKEJ
POLSKA — CHINY 5:3

W czwartym dniu turnieju hoke­
jowego XI AIS Polska pokonała 
Chiny 5:3 (1:0, 2:2, 2:1). Trzy bram­
ki dla Polski zdobył Bryniarski, a 
pozostałe dwie Manowski i My- 
szor. Strzelcami bramek dla zespo­
łu chińskiego byli: Wang-Ying- 
Fang — 2 oraz Lu-Chun-Lin.

Dwa zwycięstwa
pięściarzy

Oba niedzielne spotkania 
pięściarskie miały dla poznań 
skich zespołów bardzo ważne 
znaczenie.

Budowlani na drodze do u- 
trzymania się w II lidze po­
konali trudną przeszkodę, bi- 
jąc Spartę (Ziębice) — 12:8. 
Szanse pozostania w II lidze 
znacznie wzrosły. Sukces go­
spodarzy jest tym cenniej­
szy, że w zespole zabrakło 
Kaczmarka. Budowlani utra­
cili natomiast na cztery ty­
godnie Izydorczyka, który 
niespodziewanie przegrał 
przez k. o.

W sumie rozegrano tylko 9 
walk, gdyż gospodarze nie wy­
stawili zawodnika w wadze 
półciężkiej.

Walki, według kolejności 
wag, przyniosły następujące 
wyniki: (na pierwszym miej­
scu Budowlani)) Litke poko­
nał Niewiadomskiego, Izydor- 
ćzyk uległ przez k. o. Bucz­
kowskiemu, Kałużny przegrał 
z Wendlochą, Zandecki zwy­
ciężył przez dyskwalifikację 
Kasprzyka, Grędziński pod­
dany został przez sekundan­
ta — Suszce. W pozostałych 
wagach zwyciężyli gospoda­
rze mianowicie: Trąbka — 
Żurawskiego, Matuszak — 
Bochenka, Szkudlarek — Suł- 
dżyka i Wituchowski — Mącz­
kę.

AZS w swym dalszym zwy­
cięskim pochodzie pokonał 
Turbinę z Elbląga 11:9, znacz 
nie powiększając swoje szan­
se o wejście do II ligi.

Walki, choć zacięte, stały 
jednak na przeciętnym po­
ziomie. Z 10 walczących par 
najlepiej zaprezentowali się 
Jaworowicz (AZS) i Sułżyc- 
ki. Sędziowie przyznali zwy­
cięstwo (2: remis) Sułżyckie- 
tnu. (p)

im u

Krystyna Szulcówna

I

— Pracuję jako księgowa w Wo­
jewódzkim Zarządzie Gwardii — 
mówi najszybsza pływaczka w 
kraju. Czas wolny od zajęć zawo­
dowych poświęcam na uprawianie 
sportu. Oczywiście, nie wyłącznie. 
Raz po raz spacer, kino, no i im­
prezy sportowe, spośród których 
najchętniej obserwuję mecze pił­
karskie if bokserskie, nie mówiąc 
już o pływaniu. Ta ostatnia dy­
scyplina pochłania tyle czasu, że 
nie pozwala prowadzić na szerszą 
skalę tzw. życia towarzyskiego i za 
spókajać innych zainteresowań.

— Jak trenujecie?
— Pływam 2 razy (dziennie po go­

dzinie i (w sumie dystans około 3 
km), przed każdym wejściem na ba 
sen 30 minut gimnastyki, a prócz 
tego 2 razy w tygodniu po godzinie 
ćwiczeń na sali gimnastycznej.

— A więc razem około 20 go­
dzin... Jak wytrzymujecie taką 
„końską" dawkę?

— Nie sprawia mi to specjalnego 
wysiłku ,do wszystkiego można się 
przecież przyzwyczaić. Uważam na 
wet, że trenuję za mało. W wielu 
krajach pływacy ćwiczą znacznie 
intensywniej. Do treningu zachęca 
mnie też ojciec, który nie chce sły­
szeć o porażkach. Jeśli zaczniesz 
przegrywać — mówi — najlepiej 
wycofaj się.

— Na razie nic nie wskazuje, by 
trzeba było skorzystać z tej rady. 
Może teraz kilka słów o Waszej ka 
rierze...

— Najlepiej ukaią to czasy, uzy­
skane na setkę: ’951 r. — 1.47,0;

1952 r. — 1.19,5; 1953 r. — 1.15,7; 1954 
r. — 1.12,5; 1955 r. — 1.09,9.

— Taki długoletni staż sportowy 
•z pewnością obfituje w ciekawe 
wydarzenia. Które z nich pamięta­
cie najlepiej?

— Zwycięstwo w meczu Poznań
— Śląsk w 1953 roku nad ówczesną 
rekordzistką Polski — Irką Milni- 
kiel. Nie „liczyłam" się wtenczas 
w czołówce krajowej, toteż przed 
zawodami opanowała mnie niesa­
mowita trema. W szatni przystępu 
je do mnie Milnikieł i mówi: „U- 
ważaj, Krystyna, na Badurę (dru­
ga reprezentantka Śląska), bo jest 
w „gazie". To ostrzeżenie trochę 
mnie „napaliło". „Nie tak ostro — 
myślę sobie — przecież mogę wy- 
grać nie tylko z Badurą, ale nawet 
z tobą". Z takim postanowieniem 
i już bez tremy, stanęłam na słup­
ku startowym. Przez trzy długości 
basenu płynęłam z Irką „lob w 
łeb", a po ostatnim nawrocie ze 
zdumieniem stwierdziłam, że mam 
jeszcze dość sił, aby rozpocząć fi* 
nisz. Zwyciężyłam w czasie ■** 
1.15,7, a więc lepszym o 3,9 sek. od 
dotychczasowego rekordu życiowe­
go. Dzięki bowiem temu sukcesowi
— powołano mnie do kadry na­
rodowej.

— Jak ocenia Wasze możliwości 
trener Kurnatowski?

— Powiem otwarcie — wierzy on 
w moje siły bardziej niż ja. W u 
roku, na 6 miesięcy przed mistrzo­
stwami Polski, prorokował: „DaN 
giowę, że zejdziesz poniżej „L10 » 
i tak też było. Trener KurnatoW^ 
ski przypuszcza obecnie, że powin^ 
nam na „setkę" uzyskać czas 
granicach minimum olimpijskie? » 
które wynosi — 1.07,5. Nie 
jednak mówić naprzód...

— Najbliższe plany?
— Cieszę się już na przewidzi® 

ny w czerwcu br. wyjazd do 
dapesztu, gdzie będziemy tren®,mi 
razem z pływaczkami węgiersk » 
od których, jak wiadomo, 
się dużo nauczyć. Zresztą P° ' 
zawsze kształcą. Byłam Już w 
landii, ZSRR i dwukrotnie w N • 
a każdy wyjazd przyniósł P°P , 
wę wyników. To są konkretne P 
ny, a Jeśli chodzi o marzeń a, » 
oczywiście... Melbournel
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Pracownicy poszukiwani
Montera brygadzistę na konstrukcję ze znajo­
mością spawania elektrycznego i autogeniczne- 
go poszukuje Przedsiębiorstwo Budowy Gazo­
wni, Poznań, Grobla 15, pokój 005. 3696p
Laboranta(tkę) do pracowni eiektrokardiografi 
cznej oraz masażystę(tkę) zatrudni Państwowy 
Szpital Kliniczny nr 2 w Poznaniu ul. Przyby­
szewskiego 49. ’ 403g
Wysokokwalifikowanych techników - mechani­
ków, inżynierów drzewiarzy lub technologów 
drewna, wysokokwalifikowanych elektryków i 
ślusarzy - mechaników zatrudni natychmiast 
Dyrekcja Mazurskich Zakładów Przemysłu 
Sklejek w Morągu, ul. Śląską 19. K710
Inżyniera wzgl. technika budowlanego przyjmie 
Budowlana Spółdzielnia Pracy im. 22 Lipca w 
Poznaniu, ul. Chwaiiszewo 60/62. K715
Samodzielnych instalatorów do prac wod^kan. 
c. o. oraz elektryków przyjmie natychmiast 
WZBW Zarząd Robót Instalacyjnych Poznań, 
ul. Droga Dębińska 10, tel. 16-77. Reflektuje się 
na pracowników z dłuższą praktyką. K713
3 techników - mechaników ze znajomością nor­
malizacji i postępu technicznego, inspektora do 
spraw racjonalizacji i współzawodnictwa zatru­
dni zaraz Zarząd Przemysłu Szklarskiego Poz­
nań, pl. Wolności 6. Zgłoszenia należy składać 
w dziale kadr zarządu. K719
Kierowników robót, majstrów i techników bu 
dowy oraz majstra do zakładu prefabrykatów 
betonowych w Obrzycku zatrudni zaraz Poznań­
ski Zespół Budownictwa Przemysłu Drobnego 
Poznań, ul. Rokossowskiego 117. K724
Kelnerów wysokokwalifikowanych oraz uczni 
kelnerskich przyjmie Państwowe Przedsiębior­
stwo Gastronomiczne Wielkomiejska Poznań, 
Armii Czerwonej 67. K725
Tokarzy przyjmie Fabryka Regeneratu „Bole­
chowo" k. Poznania, stacja kolejowa Bolecho­
wo. Zgłoszenia przyjmuje sekcja personalna w 
fabryce w Bolechowie. K726
Kierownika na gospodarstwa rolne 160 ha przy.i 
mierny zaraz. Mieszkanie zapewnione. Warunki 
płacy wg. umowy zbiorowej. Gminna Spółdziel­
nia „Samopomoc Chłopska" Sędziny, pow. Sza­
motuły. 3809g

Praca
Ogrodnik kwiaciarz . warzy­
wnik, żonaty, przyjmie samo­
dzielną pracę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 3812g.
Pomoc domowa (gosposia) do 
3 osób, potrzebna. Poznań, 
Chełmońskiego 8 m 7.
_____ _____________ 3925g
Potrzebna pomoc do dziecka, 
dochodząca. Poznań. Czwarta­
ków lSa m 2, od godz. 16. 
____ ____37 ljg

Haiciarka maszynowa, na blu­
zki potrzebna. Oferty Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3. 
dla 3717g.
Modniarka samodzielna przyj- 
mie pracę. Oierty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3. dla 
3733g.
Pracownik i kobieta do ogrod 
nictwa potrzebni. Kostencki, 
Poznań - Zegrze. Milczańska 
5j___________________ 3738g
Fachowiec do wyrobu ramek 
do obrazów, potrzebny (dobre 
wynagrodzenie). Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 3739g.___  ___________

Samodzielna pomoc domowa, 
potrzebna. Poznań, Stalin- 
gradzka 27.___________ 3745g

Uczeń blacharski potrzebny. 
Poznań Matejki 11, warsztat. 
.___________ 3758g
Osoba do dwojga dzieci, przed 
południem potrzebna. Poznań, 
Rokossowskiego 54 m 8 
_____________________3759g
Szukam posługi po domach. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier. 
newskiego 3, dla 3763g^_

Gospodyni starsza, kwalifiko­
wana, dochodząca, szuka pra­
cy. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 3768g
Ślusarz maszynowy, lat 35, 
16 lat praktyki, szuka pra­
cy. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 3769g

Cholewkarzowi dam pracę w 
dom (tuzinówka damska). O- 
“erty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3825g.

Nauka
Angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, udzielam. Poz­
nań. Słowackiego 36 m 8.

3783g

Kupno
Samochód „DKW" - kabriolet 
Kryty blachą, kupię. Włady­
sław Piękoś Kraków Bohate 
Igw Stalingradu 32. K727
Kafle nowe i z rozbiórki, na-
*cł pojedyncze sztuki, kupu­
ję Poznań Kraszewskiego ?R 
r“5£wa_pieców. 3405e
Pmstyk na płótnie, kupię Ire- 
en ,?s'llsJca Poznań, I.ampe 
”, 21, m 6 w podwórzu Ie- 
^JHicyna. 3586g
Kuplę ciągnik kompletny lub
,>„CzWłhch. oraz elewator do 

Cferty z podaniem ce- 
v 00 Biura Ogłoszeń Swier-

S«wskieg0 3 (jta 3716?

Wszystkim, którzy okazali glębikl 
wszelką pomcc i wzięli udział w pogrz<— pumoc 1 wzięit uaztar w pugj “h-

SSefcsncy GaHasa
ólnie Dyrekcji i Współpracownikom ZNTK Zakł. 
vcze PKP — Poznań, oraz Przyjaciołom. Kolegom 
ornym

serdeczne podziękowania 
składają

tona, córki, synowie zięć, synowa i rodzina
_3788Ł-

Kupię spawarkę na prąd, tyl­
ko generator do 360 Amp. lub 
zamienię za heblarkę do 500 
mm strugania, w bardzo do­
brym stanie. Płoeiński Książ 
Wikp.. Wiosny Ludów. 13625p

Nutrie hodowlane 6—7-miesię 
czne od 4,5 kg wagi lub ca­
łe gniazda, kupię. Oferty z po­
daniem ceny kierować; Men 
dlikowski Gdynia, Świętojań­
ska 118^ _______  13626p
Rower wyścigowy, najchętniej 
nowy, kupię. Andrzej Wiśniew 
ski Śrem, Wyzwolenia 7.

3698g
Silniki elektryczne, przepalo­
ne, na nowo uzwajam stare 
spalone kupuję. Warsztat E- 
lektromechaniczny, Poznań 
Wodna 13 tel. 22-04. 3730g

Elektroluks zagraniczny, w 
dobrym stanie, kupię. Oierty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 3732g._______
Czujnego psa rocznego (ow­
czarka alzackiego) kupię. Po­
znań. 27 Grudnia 13, praco- 
wnia bielizny.________ 3742g
Altanę drewnianą lub materia! 
budowlany, kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla 3753S_____________
Piec przenośny na gaz i wę­
giel oraz kaloryfer na gaz, ku 
pię. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 3781g
Maszynę do krajania jarzyn 
elektryczną lub ręczną kupię. 
Zgłoszenia: Poznań. Chudoby 
7 m 16 tel. 98-44. 3782g
Maszynę do szycia, kupię. Po 
znań - Sołacz, Wielkopolska 
7 m_3._____________ 3794g
Kupię białą brązę * * w płynie. 
Poznań Dzierżyńskiego 263. 
w arsztat rowerowy. 380 lg
Kuple barak mieszkalny lub 
zwykły. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3. dla 3SG72
Kuplę maszynę do szycia. Po­
znań Kościuszki 84. m 4a.

____ 3820g

Kuplę samochód osobowy. 0 
ferty z podaniem ceny Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3,
dla 3826g. _________
Kuaia opony 1 de‘kl rozmiar j 
19X400 i 16X600. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń. Świercze- j 
wskiego 3, dla 3827g._____ ,
Samochód małolitrażowy na 
chod’:e lub do remontu ku- 
n:ę. Oferty listowne składać: 
Re’ewicz Zielona Góra Swier < Szewskiego 87. 3829g i

i
Wszystkim Krewnym. 

Znajomym i W’spółlokato- 
rnm za okazane współezn 
cie. złożone kwiaty ł wień 
;e oraz liczny udział w 
pogrzebie śp.

jnlinnny
I Gierszal

serdeczne podziękowanie 
składa

3822g rodzina

PRASĘ
OBUWNICZA

na 2 pary kupimy
Oferty składać w Biurze 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla K737.

Teatr Polski
poszukuje dla swoich pra­
cowników pokoi umeblo­
wanych z wygodami w 
śródmieściu. Warunki do 
omówienia. Zgłoszenia 
przyjmuję dział gospodar 
czy przy ul. 27 Grudnia 
8/1°. K739

Sprzedaż
Wózki dziecięce autka drew 
manę, koszykowe, spacerowe, 
czeskie, na łożyskach kulko­
wych, nowoczesne, drewniane 
gięte dla bliźniąt oraz lalek 
poleca; H. Świetlik. Poznań, 
Wrocławska J3.____ 3266g
Strzykawki lekarskie sprze 
daż, naprawa, zamiana zbi­
tych. Zamiejscowym wysyłka 
za pobraniem. Korytowski, Po 
znań, Marcinkowskiego 19, 
1 Pt£.________________ 3291g
Wózki dziecięce, autka drew, 
niane. autka koszykowe, cze­
skie, ceratowe. spacerówki 
na łożyskach, meblowe, gięte 
oraz lalkowe, polecają’: Bra­
cia Chojnaccy Poznań Wro- 
cławska 25. 3320g
Warsztat tokarski oraz odlew 
nię metali z powodu choroby 
sprzedam lub wydzierżawię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier- 
czew6kiego_3. dla 3509g
Sprzedam samochód półcięża- 
rowy marki „Mercedes4* i no­
wy motocykl SHL na telesko 
pach. Poznań Mila 21, m 1.
_____________________3865g
Sprzedam dwa silniki spalino­
we. nowoczesne ,,Deutz“, 4 
KM. 10 KM. Szczepanek Łą- 
kociny, p-ta Daniszyn, pow. 
Ostrów Wlkjh_ _ 13601p
Sprzedam nowoczesną rewol- 
werówkę poziomą, precyzyj­
ną. na pryzmach, obroty 120- 
2000. Zgłoszenia: Jarocin tel. 
262. wieczorem. 13627p
Sprzedam 1200 sztuk nowej 
dachówki, Karpiówki. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 3651g.
Radio 3-!ampowe „KO.ting", 
na prąd stały (piękny ton), 
damskie, długie buty (Mazo­
wsze) nr 36, buty męskie, 
długie robocze zegarek dam 
ski na rękę, sprzedam. Poz­
nań Strzelecka 29 m 21. do 
godz. 17. 3661g
Aparat fotograficzny . ,,Kiew 
III" z światłomierzem elek­
trycznym, nowy, sprzedam ce 
na 4.500 zł. Poznań, Matejki 
51, m t___________  3662g
Młocsrrię czyszczarkę wydaj. 
8 q. sprzedani. Torzewski.. Ła­
ziska stacja i p-ta Wągrowiec

 3664g
Rower męski sprzedam. Poz­
nań, ślusarska 16b, m 6, na­
rożnik Wielkiej. 3667?
Złotą bransoletkę do zegarka, 
sprzedam. Ofert)' Biuro Ogło. 
szeń Świerczewskiego 3 dla 
3671g.____________________
Wóxek - autko, koszykowy, 
w dobrym stanie, sprzedam. 
Poznań, Górecka i48, m 1 (Dę 
blec)^_ __  3674g
Maszynę do szycia, damską, 
z okrągłym czółenkiem, spa- 
cerówkę. sprzedam. Poznań. 
Łąkowa_14 m 2._____ 3675g
Wózek czeski, głęboki, cerato­
wy, w dobrym stanie sprze­
dam. Poznań, Pl. Wielkopol­
ski 7'8 w 25.______ 3677g
Młocernię. wydajność 10 q 
sprzedam. Witek, Łopienno, 
pow. Wągrowiec.______ 3379g
Sprzedam wygniatarke (zig- 
maszyna). Poznań, Szamarzew 
skiego 47, warsztat. 3791g
Platformę 3 tony, sprzedam 
lub zamienię na lekki wóz na 
gumach. Poznań tel. 508-67.

3686?

Wielebnemu Ks. Prób, j 
dr. Klimczakowi. Przedsta , 
wicieiom Palestry Adwoka , 
ckiel, Dyrekcji Pozn. Blu- 1 
ra Projektów Bud. Przem. ) 
Krewnym Koleżeństwu, 
przyjaciołom. Sąsiadom, 
Znajomym oraz Wszy­
stkim. którzy wzięli udział 
w pogrzebie ukochanej żo 
ny i matki, śp.

Jadwigi
Klichalakowej

iak również za złożone 
wieńce, kwiaty oraz wy­
razy współczucia
serdeczne „Bóg zapłać"!

w imieniu rodziny składa 
3834g ______ »Yn

Wielebnemu Duchowień 
stwu. Kolegom Przyjacio­
łom, Lokatorom i Znajo­
mym za ofiarną pomoc, 
złożone wieńce i kwiaty 
oraz udział w pogrzebie, 
śp. „

Jana
PleehawsJciego 

serdeczne 
„Bóg zapłać"

składa
Rodzina

Poznań. Beya 3.
3778e

Nie wszyscy jeszcze wiedzą, że kawiarnia„WIELKO POLANKA44
obecnie jest czynna

już od godz. 9 rano
Śniadania — Kawa — Kremy

Codziennie kor cert od godz. 18—23.
K740

wydzierżawimy'
pomieszczenie nadające się na magazyny 

składnice w podfortach
położonych na peryferiach Poznania. Zgło­
szenia należy kierować do Miejskiego Za­
rządu Budynków Mieszkalnych Poznań, ul. 
Rybaki 18a. K720

06Ł0SZEHIA DBOBHE fe
Spaeerówkę na łożyskach, 
sprzedam. Kasprowicz. Poznań, 
Słowackiego 18, m 9. 3687g
Pianino koncertowe sprzedam. 
Poznań Fabryczna 18 m 5.

__________________ 3890g
Samochód osobowy „Oppel 
Olimpia", dolnozaworowy. stan 
dobry, sprzedam. Poznań. Ślu­
sarska 13, in 5. 3692g
Spaeerówkę czeską, na łoży­
skach. sprzedam. Poznań, 
Dzierżyńskiego 321 m 5.

 3693g
Motocykl SHL. w dobrym sta 
nie, mało używany, sprzedam. 
Poznań. Garncarska 3 (warsz­
tat samochodowy) od godz. 
14—17. _______ _3694g
Obrączki złote, próby 900, 
sprzedam. Poznań Prusa 20. 
m 7.
Pierzynę sprzedam. Poznań 
Ostrobramska 37 w 4.

___  3702g
Okna barakowe, okna piwni­
czne, skrzydła okienne, dębo­
we. sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 3707g. ___ _______
Spacerówke czeską sprzedam. 
Poznań Kościelna 1 m 6
__________________ 3708g
Wózek koszykowy sprzedam. 
Kuźnia Poznań, Mickiewicza 
24. m 6.___ ___ 3713g
Radio Lorenz, super, sprze­
dam. Poznań Płowiecka 6, 
m l przy Ostroroga od eodz. 
17._____   3714j
Pianino „Seller" bardzo do­
bre. sprzedam. Polcyn Poz­
nań, 23 Lutego 9, ra 10 front. 
__ __________________ 3718g
Pianino „Quandt" sprzedam. 
Puszczykowo ul. Różana 4.
_______________ 37l9g
Radio z adapterem, 8-lampo- 
we. 5-zakresowe z zapasowy 
mi lampami, sprzedam. Jó­
zef Mankiewicz, Poznań, Dą­
browskiego 36. m 11. od 
godz. J5—-19.___  3723g
Wózki dzleciece, głębokie, spa 
cerowe, drewniane, na łoży­
skach poleca: Kociałkowski. 
Poznań, Gwardii Ludowej 43 
(przy Rynku Wildeckim). 
_________________   3724g
Wózki - autka, koszykowe, la­
kierowane (Warszawa), space. 
rówkj gięte drewniane pole­
ca: Lesiński. Poznań, Żydow­
ska 33 przy Starym Rynku. 
___________ _____ 3727g
Nowa szafę trzydrzwiową, 
sprzedam. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3. nr 3734g.__________ __
Piać elektryczny z piekarni­
kiem. sprzedam. Poznań. Cheł- 
moflskiego 15, m 2a. 3740g
Piec miedziany, do łazienki, 
na węgiel, sprzedam. Poznań. 
Rokossowskiego 80 warsztat.

3754g

ł
Dnia 10 marca 1956 r. zmarła nagle moja ukochana 

żona, nasza najdroższa, jedyna córka i siostra, śp.
z Szomków

Hanna Stodolakowa
Inż. zootechnik

przeżywszy lat 25.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 bm., o godz. 11.45 

w Bydgoszczy, z kaplicy cmentarza parafii Serca Jezu­
sowego.

W rozpaczy pogrążeni
4079g mąż, rodzice I brat

+ i
Dnia 11 marca 1956 zasnęła w Bogu, opatrzona Sa- S 

kramentamj św., nasza najukochańsza i najtroskliwsza ę 
mateczka, siostra, teściowa, ciocia i babunia, śp. 

z Weilandtów

Helena Wanda Skowronowa |
przeżywszy lat 74.

Wprowadzenie drogich nam zwłoa do kościoła para- i 
fiainego św. Jana V:anney na Sołaczu odbędzie się w i : 
środę, 14 bm.. o godz. 17. Msza św. żałobna odpra- i 
wioną zostanie w czwartek. 15 bm o godz. 9, pogrzeb 
odbędzie się tego samego dnia, o godz. 16 z kaplicy 
cmentarnej św Jana Viaoney na Sotaczu.

W głębokim żalu i smutku pogrążeni 
córki, syn, siostry, bracia, zięciowie i wnuki |

Poznań. Sopot. 4050g i

Ni 62 —---------------------  SU. S

Sprzedam radio 5-lampowe, 
3-zakresowe. Poznań, Świe­
tlana32. m 2.______3741g
Dywan 3l/»X4i/», żywiecki, 
sprzedam. Poznań . Wola, 
Margonińska 5, Ii ptr. 3744g
Sprzedam wózek koszykowy i 
kojec. Poznań, Wawrzyniaka 
3 m_19. __________ 3761g
Sprceuam westfalkę na węgiel, 
w dobrym stanie, cena 1.000 
zł. Poznań, Grottgera 3a, ra 
10. parter.___  _ 3764g
Radio „Syrena" sprzedam. 
Poznań, Słowackiego 25. m 
8.________ _____3765g
Siatkę drucianą. 1.50 wysoką^ 
sprzedam. Poznań. Fredry 8, 
m_5._____ ___________ 3767g
Sprzedam taksometr z reduk­
torem. Poznań Bosa 17.

__ 37748
Kompletną Jadalnię dębową, 
stół na 24 osoby, okazyjnie 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
3776g.___________________
Sypialnie orzechowe i brzozo- 
we półstylowe. polecam. Po. 
znań. Dzierżyńskiego 39. sto­
larnia. _388?s
Motocykl DKW. 350 ccm. NZ. 
tył na teleskopach sprzedam. 
Hejna. Poznań. Dzierźyńskie- 
go 39._______________ 3878g
Motocykl DKW 125 ccm. w 
dobrym stanie. 6.000 zł, 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
13J37p. ___ __
Motocykl „Zilndapp" z wóz­
kiem. 750 ccm. kompletny, 
na chodzie, okazyjnie sprze­
dam. Franciszek Trawińskł, 
Wolsztyn, Walki Młodych 34.

___13939p
Silnik 4 KM. na prąd zmienny, 
950 obrotów, sprzedam lub 
zamienię na silnik. 1400 obr. 
M. Skiera. Zaniemyśl, pow. 
środa.___ 3779g
Kuchnię nowoczesną sprze­
dam. Poznań. Nowowieiskie 
go 21. stolarnia. 3786g
Wózek - autko koszykowy, w 
dobrym stanie, sprzedam. Po. 
znań Żydowska 26, m 12.
_ ________ 3787g
Maszynę - mereżkarkę. tanio 
sprzedam. Kostrzewa, Szamo- 
tuły, Stalina 35. 3789g
Sprzedam platformę na gu­
mach. Poznań. Wioślarska 58 
m 2.     3790g
Sprzedani wózek autko, ko­
szykowy, lakierowany, w bar­
dzo dobrym stanie. Poznań, 
Gwardii Ludowej 28 m 4. 
_____________________ 3793g
Maszynę do szycia z długim 
czółenkiem, łóżeczko dziecię­
ce sprzedam. Poznań Kraut- 
hofera 35. m 16. ’ 3795g
Zegar stołowy „Becker", ki­
lim 2X3. sprzedam. Poznań. 
Poznańska 58a, m 3. 3800g

Kia inn czasa ac gwie&gala
Jeśli sfesa&s aa Soletli

śpiesz pa fasy da koieksur Monopolu Loteryjnego
Poznań — pL Wsósn^ Ludów 3 

— 14 - PDT
Ciągnienie od 20 marca! K641

Lokale
Zamienię pokój komfortowy 
w willi, z przynależnościami, 
na podobny. Oferty Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla_3658g. __

Młoda, solidna panienka, uczą 
ca się, poszukuje pokoju z 
utrzymaniem. Warunki do o- 
mówienia. Poznań, Kościusz- 
ki 4. m _16.__________3660g
Mieszkania 2-pokojowego z ku 
chąią lub jednopokojowego z 
kuchnią, do remontu, poszu­
kuję. Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewskiego 3. dla 3668g,
Zamienię pokój duży z kuch­
nią, na I ptr., w Luboniu, 5 
min. od dworca, na podobne 
w Poznaniu, ewentualnie do 
remontu. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3. dla 
3568g. ________________
1l/« pokoju z kuchnią, samo­
dzielne, słoneczne, cod War­
szawą, 35 minut kolejką elek­
tryczną. zamienię na takie 
samo, iub większe w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla _37£5g
Dwupokojowe, samodzielne, za 
mienię na mniejsze. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3, _dla 3682g,_______
Dwa ładne pokoje z wspólną 
kuchnią, łazienką, w okolicy 
Rynku Wildeckiego. zamienię 
na jeden pokój z kuchnią, ła­
zienką. Dzielnica obojętna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier- 
czewskiego 3. dla 3683g.___
Duże 3ł/s pokoju z kuchnią, 
łazienką, słoneczne, w śród­
mieściu. zamienię na 2 miesz­
kania. Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3, 
nr 36S4g. ___________ ___
Mieszkanie we Wrześni — 2
pokoje z kuchnią, łazienką, 
w dzielnicy willowej. 2 minu. 
ty od centrum miasta, zamie­
nię na samodzielny pokój w 
Poznaniu, ewentualnie pokój 
z kuchnią. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3. dla 
3j685g^____________________
Małżeństwo studiujące poszu­
kuje pustego pokoju od maja. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3. dla 369 lg.__
Dwaj studenci IV roku me­
dycyny. poszukują pokoju. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 3695g. _
Inżynier poszukuje pokoju w 
śródmieściu (ewtl. wspólnego). 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swief- 
czewskiego 3, dla 3699g.__
Zamienię 4 pokoje z kuchnią, 
samodzielne, komfortowe, z 
ogrodem. I piętro, słoneczne, 
na 2 pokoje z kuchnią, ła­
zienką. oraz pokój z kuchnią 
(Łazarz, Jeżyce), parter wy­
kluczony. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
370 lg._____________________
2 pokoje z kuchnią, łazienką, 
samodzielne, zamienię na dwa 
mieszkania o pokoju z kuch­
nią. samodzielne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3^dla 3703g.____ _______
Leszno - Poznań. Zamienię 
komfortowe, samodzielne mie­
szkanie — pokój 32 m‘, z ku­
chnią i przynależnościami na 
podobne w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dla 3705g.

Zamienię ll/s pokoju z uży­
waniem kuchni, łazienki i przv 
należności (Osiedle Grunwaldz 
kie), na 2‘-s—3 pokoje z przy 
należnościami. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
3706g.

t
Dnia 9 marca 1956 

zmarła po długich i cię­
żkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św. 
w 69 roku pracowitego i 
uczciwego życia, śp.

Marianna
Stelmaszyk

Pogrzeb odbędzie się 
dzisiaj, we wtorek, 13 hm. 
o godz. 11 z kaplicy craen 
tarnej na Junikowie. Msza 
św. żałobna odprawiona 
zostanie w piątek. 16 bm., 
o godz. 5.30 w kościele 
św. Anny, o czym zawia­
damiają

rodzina | przyjaciele
4008|

Dnia 11 marca 1956 zmarł po długich i ciężkich cierpieniach opatrzony Sakrmnwn- 
tami św., mój najdroższy mąż. nasz najukochańszy ojciec, teść i dziadek śp.

przeżywszy lat 67.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 bm.. o godz. 16.30 z domu żałoby przy ul. Obo- 
tryckiej 28 na cmentarz św. Rocha w Żegrzu.

0 czym zawiadamia pogrążona w smutku

RODZINA4020g

Btasentowl dr. med. Jenowi Mówi
oraz

dr. L. Sulińskieraii 
i asyste^aym Lekarzom

za pomyślne przeprowadzenie operacji ser­
ca naszej córki, wyrazy głębokiego uznania 
i podziękowania składają Jarczyńscy, Po­
znań, Rokossowskiego 58. 3841g

Zamienię pokój w Puszczyko­
wie, na pokój w Poznaniu. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3._ nr_3710g
Przyjmę studenta na wspólny 
pokój. Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3. 
nr 3720g.__________________
Młody, samotny muzyk, poszu 
kuje niekrępującego pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3,_dla 3726g.__
Zamienię pokój z kuchnią, sa­
modzielne. na równorzędne, 
kilasteczkó łub wioska, nie­
wykluczone. Warunki do omó 
wienia. Leon Pacholski. Poz­
nań, Gwardii Ludowej 44 m
jT.__________________ 3729g
Młods małżeństwo poszukuje 
pokoju, ewtl. z kuchnią. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swiercze- 
wskiegp 3. dla 3737g._____
Panienka pracująca poszuku­
je pokoju umeblowanego, mo­
że być wspólny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3. 
dla 3751g,_______________
Pokój z kuchnia (Zagórze ko­
ło Katedry), zamienię na 1 
pokój, suterena niewykluczo­
na. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 3752g

pokoju z kuchnią, łazien­
ką, samodzielne (przy ul. Dą­
browskiego) zamienię z koleją 
rzem na 3—4 pokoje podobne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 3756g.__
Pracująca panienka spiesznie 
poszukuje pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3. dla 3769g.
Pokój komfortowy, 18 ms, z 
używaniem kuchni, przynależ, 
ności. willowe, zamienię na 
podobny większy, najchętniej 
z ogródkiem. Oferty Biuro 0- 
głoszeft Świerczewskiego 3,
dla 3772g.___________
Starszy, samotny, poszukuje 
pokoju. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 3773g

Nlerachomości
Kamienice, wille parcele, 
dotnkl, w różnych dzielnicach 
polecam—poszukuję. Nowak, 
Poznań Czerwonej Armii 26. 
tel. 87-95. ___________
Parcele, domkt. wille, kamie­
nice, kupno, sprzedaż, zała­
twia solidnie „Union" Poz­
nań. Nowowiejskiego 9. 
_____________________ 2997?
Domek jednorodzinny z wol­
nym mieszkaniem, ogrodem 
(przedmieście Poznania), 
130.000 zł. spiesznie sprze­
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dlą 3550g
Kamienice — całe 1 idealne 
części przy Placu Wolności, 
27 Grudnia, Czerwonej Armii, 
kilka nowych, wolnych will, 
parcel oraz różne nieruchomo, 
ścl poleca: Pracel. Poznań. 
Szymańskiego 8. 3688g
Parcelę w cenie do 20.000 zł, 
kupię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 3709g 
Parcelę 1245 m\ opłotowaną. 
sprzedam. Wiadomość: Poznań 
Staszica 1. m 8. 3712g

t
Dnia 10 marca 1958 zasnęła w Bogu, opatrzona Sa­

kramentami św,, nasza najukochańsza córka, siostra, 
szwagierka i ciociunia, śp.

Helena Firlikówna
Pogrzeb odbędzie się w środę 14 bm. o godz 15.15 

z kaplicy cmentarnej na Jeżycach. Msza św. żałobna od­
prawiona zostanie w sobotę, dn’a 17 bm., o godz. 8 
w kościele parafialnym Serca Jezusowego na Jeżycach.

O czym zawiadamia w głębokim smutku pogrążona i 
rodzina

Poznań Kochanowskiego 22, m 5. 4019g

Wille jednorodzinne, wolne 
(Jeżyce, Ławica, Szczepanko 
wo), dwurodzinną (Osiedle 
Grunwaldzkie) względnie po­
łowę. 100.000 zł. iloraek jed­
norodzinny z morgą ogrodu 
(Zabikowo) sprzedam. Dutkie­
wicz Poznań Dzierżyńskiego 
105/________ 3819g
Parcelę jednomorgową, zadrze 
wioną, opłotowaną (zelektryfl 
kowane) z altaną jednopoko* 
jową, dowolna budowa (Sta- 
rołęka) 45.000 zł, sprzedam. 
Nowak. Poznań, Czerwonej Ar. 
miiStL_____ ___ _____ 3920g
Sprzedam okazyjnie parcelę 
budowlaną około 570 m2, w 
Mosinie. Informacje: Mosina, 
Kasprowicza 11.______ 13940p
Kamienicę piętrową z 2 skła­
dami. centrum Mogilna (po­
wiatowe ■ miasto) ogród 1.800 
m’ ewtl. z wolnym mieszka­
niem dwupokojowym. całość 
3.300 m2 sprzeda właściciel. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier.. 
czewskiego 3. dla 3652g.__
Parcele w Luboniu. Starołęce, 
Osiedlu Warszawskim, Podoia- 
nach. Krzyżownikach. Janiko­
wie. Puszczykówku. Przeźmi- 
rowie. Szczepankowie, od 
23.000 złotych, sprzedam. 
Dutkiewicz Poznań, Dzierżyń­
skiego 105. _  3721g
Willi połowę. 65.000 zł. sprze 
dam. Dutkiewicz. Poznań. 
Dzierżyńskiego 105. 3722g
Parcelę 1845 m* przy grani­
cy Poznania, sprzedam zaraz. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czew&kiego 3, dla 3728g.
Dom nowy, dwupokojowy, wol 
ny 2500 m* ogrodu (2egrze. 
przy Poznaniu) 75.000 zł. dom 
z wolnym, dużym pokojem z 
kuchnio. 2 lokatorów, 1300 
m8 rgrodu (Wilda) 65.000 zł, 
gospodarstwa parcele korzy­
stnie sprzeda: Nowak. Poz­
nań, Wyspiańskiego 16.

3680g

Różne
Kllometromierze samochodo­
we, naprawia: Warsztat Me­
chaniczny Poznań. Dzierżyń- 
skiego 80, tel. 97-69. 2468g
Artystyczną Cerownlę z Placu 
Wolności 1, przeniesiono na 
Kochanowskiego 5. 1 piętro.
______________________2959g
Wypożyczam porcelanę, szkło, 
na każdą uroczystość. Poznań 
Żydowska 33._________ 3141g
Piękne nakrycie do chrztu wy 
pożyczę. Poznań. Mickiewicza 
20. m 2._____  ____ 3236g
Naprawy zegarków wykonuje 
szybko, dobrze. Rakowski Po . 
znań Poplióskich 9 m 7. 
______________________3486g
Dywany - kilimy, naprawiam. 
Poznań ul. Dzierżyńskiego 91. 
_____________________ 3672g
Płomień gazowy w kuchen­
kach. powiększam parokro­
tnie, przy równoczesnym 
zmniejszeniu zużycia gazu. 
Warsztat Mechaniki „Term" 
Poznań, Kochanowskiego 5.

_________________ 3893g1



ZJAZD

delegatów PTTK
18 marca odbędzie się w Po­

znaniu w sali posiedzeń Prezy­
dium MEN przy ul. Czerwonej 
Armii, III Walny Zjazd Dele­
gatów PTT-K Okręgu Poznań­
skiego. Otwarcie Zjazdu nastą­
pi w niedzielę o godz. 9.

Dla uczestników Zjazdu zare­
zerwowane będą noclegi w Do­
mu Turysty przy Starym Ryn­
ku 90/91. Biuro Zjazdu, które 
wydaje delegatom bony obia­
dowe, bilety operowe i doko- j 
nu je rozliczenia delegacji — 
czynne będzie 17 marca od go­
dziny 10—19 w lokalu PTT-K 
przy ul. Lampego 23.

Z ra3nyml w POM-ach

Ostatnie usterki

Rolnicy
wsi CEGIELNIA
wzywają
do współzawodnictwa

Rolnicy powiatu krotoszyń- 1 -rmuj3cy 
skiego dla uczczenia Kongre­
su ZSCh podejmują zobowią­
zania, postanawiając zwięk­
szyć wydajność plonów z hek 
tara, podnieść hodowlę, napra 
wić drogi oraz przeprowadzić 
meliorację gruntów. Jako pier 
wsi podjęli zobowiązania mie­
szkańcy wsi Cegielnia, którzy 
wezwali do współzawodnictwa 
wszystkie wsie powiatu kro­
toszyńskiego. Chłopi z Cegiel­
ni postanowili przeprowadzić 
siewy ziarnem kwalifikowa­
nym, zorganizować pomoc są 
Siedzką, zwiększyć wydajność 
zbóż— o 1 kwintal z hektara, 
ziemniaków o 20 q, buraków 
o 10 q, zwalczać szkodniki 
roślin, zwiększyć uprawę kuku 
rydzy, założyć 28 poletek do­
świadczalnych oraz zwiększyć 
hodowlę bydła.

Ponadto zobowiązano się 
sprawnie przeprowadzić prace 
żniwne i omłoty, przedtermi­
nowo wywiązać się z cbowiąz 
kowych dostaw zboża i żyw­
ca oraz spłaty podatku grun­
towego, a prócz tego odstawić 
ponad plan 98 bekonów i 30 
tys. litrów mleka. Wartość ro­
bót melioracyjnych, jakie wy­
konają rolnicy Cegielni, wy­
nosi 18 tys. zł. (f. k.)

lG7~la?f-
Najstarszą mieszkanką po­

wiatu tureckiego jest zamiesz 
kala i urodzona w 1849 r. w 
Cielicach Maria Grala. Oto­
czona troskliwą opieką groma 
dy 107-letnia staruszka cieszy 
się dobrym zdrowiem. Często 
można ją spotkać na zebra­
niach gromadzkich lub w świe 
tlicy miejscowej spółdzielni 
produkcyjnej, gdzie cpowiada 
dzieciom baśnie ludowe..

Niedawno powstał w Cieli­
cach zespół wokalny, którego 
członkowie zwrócili się z proś 
bą do babci Gralowej, aby za­
poznała ich z dawnymi pieś­
niami ludowymi. Spisano już 
kilka utworów, które znajdą 
się w repertuarze zespołu. Są 
między innymi pieśni sprzed 
200 lat śpiewane na wiejskich 
zabawach i jarmarkach w o- 
kolicach Uniejowa, Probosz­
czowie i Dobrej, (dan)

Załogi POM w okresie zimowym przygotowały się do 
wiosennych prac. Ich wysiłek i dorobek oceniali ostatnio 
radni WRN. Ruszyli w teren nie tylko rolnicy, lecz również 
spece z branży metalowej.
Znamy ich — a więc: w tów nie wykona w przewidzia 

POM Stęszew (fot. 3) radny nym czasie. Niewątpliwie sy- 
Antoni Rymaniak z ZISPO, gnał może okazać się przed- 
radny Ignacy Anioła — kole-
jarz, mechanik Mieczysław 
Woźniak z ZISPO oraz kontro 
ler techniczny POM w Stęsze­
wie sekretarz podstawowej or 
ganizacji partyjnej — Jan A- 
damski przejrzeli naprawiony 
sprzęt. Remont jest solidny — 
orzekła komisja, są jednak u- 
chybienia w konserwacji. Po­
za tym harmonogram prac się 
opóźnia. Instalacje elektrycz­
ne czekają na założenie przez 
elektryka... którego w POM 
nie ma. Skromne warsztaty 
nie mogą uzupełnić wszyst­
kich braków we własnym 

1 zakresie. Sygnał komisji jest 
POM remon-

lak la fest z nawozami?

Niezłe wyniki
Zainicjowane przez Gminną 

Spółdzielnię Samopomocy 
Chłopskiej w Blaszkach współ 
zawodnictwo pomiędzy sklepa 
mi, jak i między zakładami 
produkcyjnymi, przyniosło w 
rezultacie pełne wykonaw­
stwo planów. GS w Błaszkach 
wypracowała w roku 1955 
zysk netto w wysokości zł 
1 279 304.

Marian Antczak

Listowne sygnały od na- kł- Na żyto też by stę trochę na-
szych czytelników i odgłosy arowego przydało."

, i i ■ j Wyjaśniamy, że obecnie ta sy.z terenu skłaniają nas do tuatja ze sprzedażą nawoz6w sztu. 
wyjaśnienia sprawy sprzeda- cznych uległa zmianie. Minister 
ży nawozów sztucznych. Cho- Rolnictwa wydał zarządzenie, któ- 
dzi przede wszystkim, o azo- re zezwala od 20 lutego na sprze- 

daż mało. 1 średniorolnym chło­
pom naw’ozów azotowych. Oczy- 

Przez dłuższy czas warunkiem wiście, że na uprawy ogólne, 
nabycia nawozów sztucznych była wprowadza się to w życie
sprzedaż nadwyżek zbożowych w naszym województwie. Pi er- 
przez chłopów w punkcie skupu, w s z e ń s t w o w nabywaniu na- 
W zamian mogli oni nabyć okreś- wt)Zów azotowych mają ci rolnicy, 
loną ilość azotniaku, saletry lub którzy odstawiają zboże dla pań- 
saletrzaku. Jedynie pod uprawy etwa po cenach rynkowych. Dopie- 
kontraktacyjne można było otrzy- ro później mogą kupować nawozy 
mać odpowiedni przydział nawo- spółdzielnie produkcyjne, chłopi z 
zów azotowych. Pozbawieni byli umowami kontraktacyjnymi i za- 
tego rolnicy, którzy nie mieli zbo- świadczeniami rejonowych kierow- 
ża na ponadplanową sprzedaż. Nie n^cŁw robót wodno-melioracyjnych 
mogli także kupić nawozów azoto- (na uprawę łąk).
wych za przyznane im pożyczki. GS-om wolno, o ile zachodzi po­

zostałem pożyczkę na skrypt trzeba, wykorzystać rezerwy na- 
dłużny — 300 złotych na nawozy wozów azotowych na zamianę za 
sztuczne — pisze nasz czytelnik skupywane ponadplanowo zboże
Stanisław Mikołajczak ze wsi Jednakże muszą poinformować 
Gołanice w pow. Leszno. W GS 
Włoszakowice chcieli mi dać sól 
potasową i kaimt. Cóż ja mam z 
tym zrobić? Nie wziąłem wcale.
Potrzebne mi są nawozy azotowe.
Posiadam 3,58 ha ziemi V i VI kla­
sy. Chcę zasiać jarą pszenicę, bu- 
raki pastewne i zasa^Łić ziemnia-

wczesny, gdyż załoga ma szcze 
rą wolę ukończyć naprawy 
przed... wyruszeniem w pole.

W Ostrorogu gotowość POM 
bada druga ekipa WRN. „Na 
tym sworzniu Ursus będzie 
biegał przez cały sezon" — o- 
rzeka technik z ZISPO Zbi­
gniew Mierzwa (fot. 2). To­
karz Franciszek Kłos (w oku­
larach) to doświadczony facho 
wiec. Spod noża jego tokarni 
wyszła niejedna część zamień 
na. Kierownik Antoni Kuczyń 
ski w skupieniu przysłuchuje 
się ocenie pracy warsztatu 
POM-owskiego. Rada technika 
Z. Mierzwy, który przez Wiele 
lat pracował w Technicznej 
Obsłudze Rolnictwa przyda się 
POM-owcom.

,,Pańskie oko konia tuczy" 
— tak mawiali nasi dziadowie 
jak i ojcowie. Dziś panów już 
nie ma, a konia zastępuje co­
raz powszechniej traktor, nad 
którym pieczę objęły załogi 
POM. Jak wygląda ich troska 
o sprzęt społeczny — docieka 
radny WRN Stanisław Kra­
jewski ze Stomila (fot. 1). Ta­
bliczka na Ursusie informuje 
„woda spuszczona'. Czy istot­
nie? Trzeba zajrzeć do wlewu 
chłodnicy. Radnego stomilow- 
ca szczególnie irytuje złe ma­
gazynowanie opon, dętek, pa­
sów klinowych oraz nieodpo­
wiednie zimowanie pojazdów. 
Pod stojącymi na podwórzu 
traktorami nie umieszczono 
klocków, — skutek — opony 
się łamią. Na nic zda się wy 
siłek załóg Stomila i innych 
zakładów, gdy POM-cwcy nie 
będą przestrzegać podstawo­
wych zasad konserwacji ogu­
mienia.

Radny Krajewski nie ma 
słów uznania dla ofiarnych lu 
dzi z POM Ostroróg, którym 
w czasie silnych mrozów ręce 
wprost przymarzały do żela­
stwa podczas roboty.

A jak z częściami? Różnie. 
Na przykład w POM Ostroróg 
nie znajdzie się na lekarstwo 
szczab łącznikowych (część łą­
cząca akumulator z pojazdem) 
a w Pólku Jeży ich od 12—15 
sztuk. Ostroróg nie może za­
kończyć remontu traktorów 
nietypowych, gdyż brak kilku 
elementów, które posiada Pól­
ko mimo że nie naprawia tych 
typów pojazdów.

Takie i tym podobne uster­
ki wykryły komisje fachow­
ców i radnych WRN. Od szyb 
kiego opracowania wniosków 
pokontrolnych i ich wcielenia 
w życie zależeć będzie w du­
żej mierze wynik egzaminu 
dla POM-ów... w dniu goto­
wości.

tekst i zdjęcia 
Eugeniusz KITZMANN

ECHA
naszych notatek

Na marginesie
akcji przeciwpowodziowej

Rys. H Derwich
Jeszcze trochę wyżej chłopcy i zator przepłynie.
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tym odpowiednie PZGS-y, na 
wniosek których Centrala Rolni­
cza zwraca „wypożyczone" z przy­
działów na normalne zaopatrzenie 
ilości nawozów azotowych. Nie 
można bowiem dopuścić do po­
wstawania braków, zwłaszcza w 
zaopatrzeniu spółdzielni produk­
cyjnych i przydziałach na uprawy 
kontraktowane.

Pozostałe nawozy: fosforowe, po­
tasowe i azotowe gminne spół­
dzielnie w naszym województwie 
rozdzielają komisyjnie nfe groma­
dy. W porozumieniu z przewodni­
czącymi gromadzkich rad i agro­
nomami rejonowymi sporządza się 
odpowiednie listy. Na uprawy o- 
gólne mogą kupować nawozy chło­
pi mało- i średniorolni — do 15 ha 
ziemi. Chodzi bowiem o to, aby 
oni przede wszystkim zostali za­
opatrzeni w nawozy sztuczne, gdyż 
mają mniej zboża do zbycia i w 
ten sposób nie mogą wymienić je 
na nawozy.

Zdarzyć się może, że nie wszy­
scy rolnicy uzyskają potrzebną im 
ilość nawozów sztucznych. Obecna 
ich produkcja nie wystarcza bo­
wiem na potrzeby naszego rolnic­
twa. W tej chwili zapotrzebowa­
nie jest trzykrotnie wyższe, niż 
dotychczasowa produkcja. W koń­
cu Pięciolatki podwoi się ilość wy­
produkowanych nawozów sztucz­
nych. Co roku będzie ich więcej

(km)

„UCZONE BIAŁOGŁOWY" pracy: „warto iść" lub „można 
Moliera, „Maturzyści" Sko- sobie darować".
Wrońskiego, „Profesja Pani Inną formą działalności jest 
Warren" Shawa, „Łekkomyśl" praca tzw. zakładowych kol­
ną siostra" Perzyńskiego, „I- porterów teatralnych, rozpro- 
graszki trafu i miłości" Mari- wadzających bilety wśród za- 
vaux, „Młodość ojców" Gor- łegi. Jak się dowiadujemy, 
batowa czy fredrowskie ,,Da- mają oni obecnie coraz więcej 
my i huzary" — oto najbliż- kłopotów z biletami, o które 
szy repertuar ambitnego tea- „ludzie się biją". A więc po- 
tru w Kaliszu. pularność teatru dorównała

Z uznaniem należy powitać już atrakcyjnym meczom bok 
fakty coraz silniejszego zespa serskim — i to jest niewątpli- 
lania się teatru z widownią, wie olbrzymi skok naprzód, 
dążność do jej rozszerzenia. Nie wolno również zapomnieć 
Zaobserwowane od1 pewnego o organizowanych w szkołach 
czasu nadkomplety na sali na i świetlicach, porankach lite- 
leży wpisać nie tylko na kon- rackich, w czasie któiych ak- 
to poprawiającego się z przed torzy teatru im. . Bogusławskie 
stawienia na przedstawienie go recytują poezje naszych lub 
poziomu spektaklów ale rów- obcych wieszczów, bądź insce 
nież działalności, popularyzu- nizują fragmenty ze znanych 
jącej sztukę teatralną w ogó- sztuk. Są to jakby audycje 
le. Do tego rodzaju przedsię- u teatralni a jące. 
wzięć należy zaliczyć m. in. W tym miejscu należy wyra 
obecność zakładowych k. o.- zić żal, że działające w okresie 
wców na próbach generał- jubileuszu 155-lecia teatru im. 
nych. Bogusławskiego Towarzystwo

Po zapoznaniu się z treścią Przyjaciół Teatru nie daje o 
sztuki i jakością przedstawię- sobie znaku życia. A przecież 
nia informują oni następnie zorganizowano ankietę wśród 
swych towarzyszy w zakładzie młodzieży szkolnej, która przy 

niosła wiele interesujących wy 
powiedzi.

Na podkreślenie zasługuje 
duża ofiarność aktorów kalis­
kich w pracy społecznej. Na­
zwiska Grynia, Lasonia czy 
Łyżwy znane są nie tylko z a- 
fiszów teatralnych.

Ich dziełem m. in. był rów­
nież piękny montaż sceniczny 
dla upamiętnienia 30 rocznicy 
wypadków lutowych w Kali­
szu, bohaterskiego, rewolucyj­
nego zrywu robotników tego 
miasta, (cm)

w

Nietapieeześsłwo
minęło

Niebezpieczeństwo powodzi
pow. wolsztyńskim minęło. Jest to 
zasługą wielu członków Ochotni­
czych Straży Pożarnych, którzy 
dniem i nocą walczyli z żywiołem. 
Na „5“ wykonały swe obowiązki 
straże z Wolsztyna, Rakoniewic, 
Chobienic, Belęcina i Grójca Wiel­
kiego. Dzięki ofiarnej pracy stra­
żaków we wsi Kiełpiny, uratowa­
no kilkanaście zabudowań gospo­
darskich.

W akcji przeciwpowodziowej z 
OSP wyróżnili się przede wszyst­
kim: Kazimierz Urbaniak i Włodzi 
mierz Szymankiewicz z Wolsztyna, 
Jan Nijaki z Rakoniewic, Franci­
szek Olejniczak z Grójca Wielkie­
go, Franciszek Cwojdziński z Cbo- 
bienic i Zenon Majer z Belęcina. 
Na słowa pochwały zasługują rów­
nież: dróżnik Władysław Tomiak, 
nauczyciel Marian Wajs z Siedlca 
i Franciszek Kostrzewa z Wolszty­
na. (kb)

Jakość Chleba w Wolsztynie — po 
prawiła się. O tym zapewnia nas 
Powszechna Spółdzielnia Spożyw­
ców, która, po zamieszczeniu przez 
nas krytycznej notatki, zaintereso 
wała się jakością chleba, wypieka­
nego przez Piekarnię przy ulicy 5 
Stycznia. Zwrócono także uwagę 
personelowi gospody, aby wyda­
wał ciepłe posiłki.

„A co z kanałem Warta — Go- 
pło?“. Teraz już wiemy. Wojewódz 
ka Komisja Planowania Gospodar­
czego nadesłała nam wyjaśnienie, 
że dyrektor Departamentu Komu­
nikacji i Łączności zapewnił, że 
zainteresuje się tą sprawą w naj­
bliższym czasie. A no — będziemy 
czekali.

POKRÓTCE
z powiatu
kościańskiego

Na plenum KP PZPR w Kościa­
nie zwrócono uwagę na koniecz­
ność uruchomienia domów kultury 
w Śmiglu i Kościanie. Z pewnością 
sprawą tą zainteresują się prezy­
dia rad narodowych.

•M-
W ub. roku rolnicy powiatu ko­

ściańskiego w akcji społecznej wy­
konali prace drogowe o wartości 
1.(05,615 zł, realizując swoje zobo­
wiązania w 103,8 proc. Najlepiej spi 
sali się rolnicy z Wonieścia, Gnie- 
wowa, Gierlachowa, Nowegodworu 
i Przysieki Starej I.

Rozwój życia kulturalnego w 
Szczepowicach jest zasługą kina 
Objazdowego nr 14 z Poznania o- 
raz miejscowego zespołu artystycz­
nego. Wyróżnia się w nim ' ob. 
Szwajerek, który, mimo wielu obo 
wiązków zawodowych, zawsze znaj 
duje czas na występy artystyczne.

*
Komitet Odbudowy Łazienek w 

Kościanie zorganizował loterię fan­
tową, z której dochód, wynoszący 
19.303,— zł, przekazano na budowę 
sali gimnastycznej.

Przewodniczący Prezydium PRN 
— Stanisław Ławniczak udekoro­
wał srebrnym krzyżem zasługi ob. 
Leonarczyk — matkę dwanaściorga 
dzieci.

(J. Ki.)

Nowa lima
autobusowa

5 marca uruchomiono komu 
nikację autobusową p.a linii 
Gniezno — Wągrowiec — 
przez Damasławek. Trasa jaz 
dy przedstawia się następują­
co: Gniezno, Pszczynek, Zdzie 
chowa, Mączniki, Mieleszyn, 
Ośno, Laskowo, Gącz, Łopien- 
no, Janowiec, Wloszanowo, Dą 
browa, Damasławek, Starę- 
żyn, Niemczyn, Łekno, Tarno­
wo i Kaliska.

Autobus wyjeżdża z Gnie­
zna o godz. 7.50, do Dama­
sławka przyjeżdża o 9.04 a do 
Wągrowca o 9.52. Kurs po­
wrotny rozpoczyna się o 12.40 
a kończy o 14.42. Autobus kur 
suje tylko w dni robocze.

(Kdw)

Uwago, rolnicy! 
Sprawdzić kopce 
i zabezpieczyć 
zsnarzmefe okopowe 
przed zepsuciem

Ministerstwo Rolnictwa zwraca 
rolnikom uwagę, aby we własnym 
interesie skontrolowali jak najry­
chlej ziemniaki i inne rośliny oko­
powe przechowywane w kopcach 
i w piwnicach oraz — jeśli stwier­
dzą, że część ich uległa zmarznięciu 
—zabezpieczyli je przed zepsuciem.

Zmarznięte bulwy należy przede 
wszystkim zabezpieczyć przed roz- 
marznięciem, a następnie można je 
stopniowo parować i skarmiać. Je­
żeli Jednak ilość zmarzniętych oko­
powych jest duża, trzeba je jak 
najrychlej uparować i zakisić.

Pracownicy służby rolnej POM 
i powiatowych zarządów rolnictwa 
zobowiązują się do udzielania fa­
chowych wskazówek dotyczących 
sposobu parowania i kiszenia Oko­
powych. *

Druk: Zakłady Graficzne im 
M Kasprzaka w Poznaniu.
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W takim bloku znalazło niedawno pomieszczenie (i rodzin 

pracowników Zakładów Przemy słowo-Rolnych w Klęce (pow 
■ Tocm). Mieszkańcy chwalą sobie trzyizbowa mieszkania 
za ekonomiczne rozwiązanie ogrzewania, budowę wnętrza no 
’... za to ze nowe. W pobliżu są jeszcze pomieszczenia na 
ooorlcę, kurnik, piwnicę i komórkę.

W budowie jest drugi taki sam blok, a niezależnie — pro­
wadzi się remonty 4 budynków. Widać, że kierownictwo Za- 
Ktaaow dba o swoich pracowników.

Fot: X. Przychodzkl

fKina
A KALISZ: Wolność — „Czyści- 
£ buły", Stylowe — „Przedsta- 
» wienie galowe"; OSTRÓW: 
\ Przodownik — „Opera żebra- 
r cza", Słońce — „Prywatne ży- 
'7 cie Henryka VIII"; GNIEZNO: 
7 Polonia — „Podhale w ogniu", 
? Lech — „Kuchenne schody"; 
$ LESZNO: Sportowiec — „Dama 
$ z portretu"

J <adio
PROGRAM I

f Fala 1.322 m
12.15 — rosyjskie pieśni ludo­

we, 12.30 — polskie melodie ta­
neczne, 13.10 — dla młodzieży, 
15.30 — dla dzieci, 16.05 — „P^r-1 
tyzantka rogalińska 1848 r.“, | 
16.20 — Rossini:: „La Bouticiue^ 
fant.", 16.45 — koncert orga-( 
nowy, 17 — z życia Związku Ra- 
dzieckiego, 18 — utwory Scarlat 

? tiego i Haydna, 18.20 — książki, 
d które na Was czekają, 18.50 —’ 
4 odpowiadamy w sprawach mię- ’ 
4 dzynarodowych, ID.40 — rnuzy-l 
j ka i ^zrywkowa. 20.25 — koncert f 

symfoniczny, 21.30 — kolumn®) 
> poetycka, 21.40 — piosenki fran- 
? cuskie, 22.05 — muzyka tanecz- 
r na
v Wiadomości: 5.05, 6, 7, 8, 8.30, 

12.04, 16, 20 i 23


